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Autonomja terytorialna dla Galicji Wschodniej? 
Sensacyjne, ale niesprawdzone wiadomości. 

Tel. wł. — WIEDEŃ, 26 marca. „Wie­
ner Morgenztg" zamieszcza senzacyjną wia 
domość, jakoby Polska przed podpisaniem 
Protokołu decyzji rady ambasadorów w 
sprawie Galicji Wschodniej przyrzekła, że 
Prowincja ta otrzyma autonomja terytorjal-

ną na bardzo szerokiej podstawie. 
Ma to być rodzaj konstytucji dominjal-

nej z gubernatorem wybieranym przez sejm 
wschodnio-galicyjski. Nadto mają się tam 
odbyć obecnie nowe wybory do sejmu war. 
szawskiego. 

Statut dla Galicji Wschodniej ma być 
wypracowany w Londynie, a następnie po­
dlegnie zatwierdzeniu przez radę ambasa­
dorów. Statut ma także zawierać specjalne 
przepisy do ochrony praw mniejszości — 
szersze artykuły traktatu wersalskiego. 

Według innych wiadomości, Poincare 
wskazał min. Skrzyńskiemu ną konieczność 
ścisłego urzeczywistnienia au tonom ji dla 
Galicji Wschodniej. R, 

~o-
T 

Po skazaniu na śmierć arcybisłi.CieplaRa 
Wrażenie w Warszawie. — Rząd polski wszczął akcję, celem uratowania skazanego. 

Głosy prasy bolszewickiej. 
Teł. wł. — WARSZAWA, 26 marca. — 

Podczas rozmowy z p. Oboleńskim, prezy­
dent min. Sikorski odniósł wrażenie, że p. 
Oboleóski przypuszcza, iż wydany wyrok 
posiada jedynie znaczenie teoretyczne i że 
nie będzie on wykonany. Premjer Sikorski 
interwenjował również w tej sprawie w am­
basadach państw obcych, szczególnie u 
oionsignora Lauri. Jednocześnie została 
wysłana depesza do ministra spraw zagra­
nicznych p. Skrzyńskiego, który bawi obe­
cnie w Rzymie oby wszczął odpowiednie 
kroki w Watykanie. 

J. U. 
PAT — WARSZAWA, 26 marca. — 

Wobec otrzymania dziś rano urzędowej 
wiadomości o tem, że proces księży katoli­
ckich w Moskwie zakończył się w nocy z 
niedzieli na poniedziałek skazaniem na 
śmierć arcybiskupa Cieolaka i prałat?. Bu­
tkiewicza, zaś reszty księży na mniej lub 
więcej długoterminowe więzienie i że wy­
rok ma być wykonany w ciągu 72 godzin, 
prezes rady ministrów gen. Sikorski zapro­
sił przedstawiciela Rosji sowieckiej p. Obo-
leńskiego i złożył następujące oświadcze­
nie: 

,,Rząd i opinja polska śledziły zawsze 
z uwagą i zaniepokojeniem posteno^włanie 
rządu sowieckiego w stosunku do kościo­
ła katolickiego i jego duchownych, postępo­
wanie, które dotyczy bezpośrednio mniej­
szości polskiej, rozsianej »w liczbie dwuch 
miljonów po całej Rosji. T^ie zgłaszaliśmy 
i nie zgłaszamy naszego desinteressement 
w tej sprawie. Przez czas trwania procesu 
arcybiskupa Cieplaka J innych księży przed 
stawiciele rządu sowieckiego informowali 
poselstw^ polskie w Moskwie, że proces 
ma znaczenie wyłącznie formalne i żadne-
mi poważnemi komplikacjami nie grozi. — 
Rządowe władze sowieckie, pozostawiając 
przez rok czasu arcybiskupa Cieplaka i in­
nych księży na wolnej stopie, a następnie 

aresztując ich na 10 dni przed procesem i 
wydając wyrok śmierci, który ma być wy­
konany przez rząd sowiecki świadomie i 
dla ubocznych celów inscenizowany. Wy­
stępuję w tej chwili nietylko iako prezes 
rządu Polski, ale i jako rzecznik opinji ca­
łego cywilizowanego świata, która z obu­
rzeniem piętnuje ten bezprzykładny akt 
gwałtu nad wolnością sumienia i elemen-
tarnemi prawami człowieka. Ostrzegam 
rząd sowiecki, że odpowiedzialność za wy­
konanie wyroku, który nie ma nic wspól­
nego z wymiarem sprawiedliwości, całko­
wicie i wyłącznie spadnie na rząd sowie­
cki. 

Prezes rady ministrów prosił p. Obo-
leńskiego o natychmiastowe zakomuniko­
wanie powyższego oświadczenia rządowi 
Rosji sowieckiej. 

AW. — WARSZAWA, 26 marca — 
Wiadomość o wyroku na księży katolic­
kich w Moskwie szybko rozeszła się po 
Warszawie, wywołując powszechne obu 
rżenie .w opinji publicznej. 

Dzienniki zamieściły wiadomość o 
wyroku wielkimi literami na pierwszych 
stronach, zaopatrując ją w tytuły „Nowa 
Zbrodnia katów bolszewickich", „Sowie­
ty chcą mordować księży polskich itd-
„Kurjer Warszawski" w krótkich lecz 
dobitnych słowach, zaopatruje drakoński 
wyrok Sowietów w następujące komenta 
rze: Gdybyśmy powiedzeli, że wyrok 
ten jest hańbą, powiedzielibyśmy zamało. 
Jest on szczytem, jest koroną tej 5-letniej 
polityki, która pozbawiona jest wszelkicli 
reguł postępowania ludzkiego, która jest 
okrucieństwem i zbrodnią, cynizmem i 
prowokacją wobec waluty i dało już 
niezliczone dowody tej potwornej dziko­
ści. Gdyby wyrok by t wykonany, pogłę­
biłby jeszcze przepaść między światem 
cywilizowanym a Rosją. Nazwiska ofiar 
niewinnie pomordowanych stałyby się 
nowym ostrzeżeniem i nowem hasłem. 

Izolacja moralna Rosji sowieckiej pocią­
gnęłaby za sobą izolację polityczną, jesz­
cze dobitniejsią, niż dzisiejsza. 

„Kurjer Warszawski" przypuszcza, że 
wykonanie wyroku zostanie powstrzy­
mane, gdyż rząd sowiecki zlęknie sie kon 
sekwencji politycznych, jakleby pociągnę 
ło wykonanie wyroku, w stosunkach dy­
plomatycznych między Rosją a innemi 
państwami. 

OBRONA. 
AW. — MOSKWA. 26 marca — Księ­

ża, oskarżeni wespół* z arcybiskupem 
Cieplakiem, stanęli zgodnie na stanowis­
ku, że ani w ich czynach, ani w ich za­
miarach nie było nic kontrrewolucyjnego 
Dekret o oddzieleniu państwa od kościo­
ła duchowieństwo katolickie w Rosji 
przyjęło z zadowoleniem, jako przeciwsta 
wlenie czasów za caratu. Kościół katolic­
ki w Rosji pragnął tylko, aby rząd, so­
wiecki zachował I zagwarantował kato­
likom wolność sumienia. Duchowni uznali 
prawa sowietów tak długo, dopóki te nie 
wchodziły w kolizję z obowiązkami kap-
łańskiemi, z nakazami prawa kanoniczne 
go i z wolą Ojca świętego. Z chwilą, kie­
dy się zaczął konflikt między ich obowiąz 
kami kapłańskimi, a obowiązkami oby­
watelskimi sowietów, nie mogli uczynić 
innego wyboru, jak tylko ten, który uczy­
nili. Lecz i w tym wypadku nie mieli by­
najmniej zamiaru działać środkami nie­
legalnymi. 

OSKARŻENIE. 
AW. — MOSKWA, 26 marca - Pro­

kurator Krylenko po procesie eserów po­
stanowił obecnie wystąpić równie ener­
gicznie przeciwko oskarżonym księżom. 

Jak dalece nawet wśród starannie f i l ­
trowanej przez sowiety publiczności, 
wpuszczanej na salę, zachowanie się Kry 
lenki wywołało niesmak, jest dowodem 
fakt iż kiedy nader ostrożny i ciągle pod 
kreślający swą prawomyślność obrońca 
Komodow uniósł się i napiętnował nieucz­
ciwą metodę oskarżenia Krylenki, sala 

zagrzmiała frenetycznymi oklaskami 
Pierwszy obrońca, sędziwy Bobrysz-
czew-Puszkin (ojciec),, wręcz "zapytał 
Krylenkę: „Jeżeli taka metoda sadzenia 
ma być stosowana wobec katolików w 
Rosji, czy nie lepiej i uczciwiej bidzie po-
prostu zorganizować dla nich* coś w ro­
dzaju nocy św. Bartłomieja?" Mowę Kry 
lenki tamowały co chwila ataki duszącej 
go wściekłości: „ W y mi tu mow icle o ja­
kichś tam kanonach, czy papieżach, które 
go nie znamy i nie wiadomo czy znać ze­
chcemy. A ja was poproszę na inny grunt 
pany księdzy — do artykułu 67, oto kara 
śmierci, która was czeka. Tego żądamy". 

Drugą swą mowę zakończył Krylenko 
jak następuje: „Jesteście jako gracz, któ­
rego kartę pobito. Musicie teraz zapłacić 
rachunki swej gry". 

W ostatnim słowie arcybiskup Ciep­
lak i ks. Pieodoro wic z oświadczyli, ze 
każdy wyrok przyjmą z pokorą, jako za­
rządzenia Opatrzności. Pozostali księża 
potwierdzili tylko słowa arcypasterza, 
lub dodali szczegóły, stwierdzające ich 
niewinność. 

Sąd udał się o godz. 4 po poł. na nara­
dę, wyrok zaś ogłosił o 12. 30 po północy. 

AW. — MOSKWA. 26 marca — Przed 
wyrokiem prasa moskiewska starała się 
ze wszystkich stron o ściągnięcie najwięk 
szego materjału obciążającego, jej zda­
niem, duchowieństwo katolickie' Dzien­
niki wydrukowały kopje aktu.poświęco-
nego przez arcybiskupa Roppa. pierwsze 
go przedstawiciela polskiej rady regen­
cyjnej w Moskwie i w komentarzach wy­
jaśnia, że większość podsądnych obecne­
go procesu było w bliższych stosunkach 
z Polską. Jeden z głównych podsądnych, 
Butkiewicz, prowadził pertraktacje z wla 
dzami polskiemi o spłatę długów, zacią­
gniętych-przez zarząd jednego z kościo­
łów katolickich w Rosji. Księża polscy nie 
cofali się przed uroczystemi uczuciami 
wiernopoddańczymi dla państwa polskie­
go: 

Co mówi p. Sokołów o Polsce? 
Wywiad z prezesem egzeKutywy sjonistycznej. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 26 marca. — 
Prezydent egzekutywy wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej p. Sokołów po 6 
tygodniowym pobycie w Polsce wczoraj o 
£odz. 11 wieczór pociągiem kurjerskim wy-
icchał do Londynu. 

P. Sokołów przed opuszczeniem War­
szawy urzędził konferencję prasową z któ-
r e J dzienniki żydowskie ogłaszają niezmier­
nie ciekawy wywiad z nim: W wywiadzie 
tym widać przedewszystkiem znaczną 

zmianę jaka zaszła w poglądach wszech­
światowego żydowstwa na państwo pol­
skie. Zniknęła daWna niewiara w egzysten­
cję Polski, a zastąpił ją optymizm i ufność 
w przyszłość mocarstwową Polski. 

W zmianie tych poglądów odegrały 
prawdopodobnie wybitną rolę zmiany dbe-
cnego kursu polityki angielskiej względem 
Polski, która to polityka stała się w ostat­
nich czasach znacznie przyjaźniejsza w 
stosunku do nas. J. U. 

KONFERENCJA LONDYŃSKA. 
PAT — LONDYN, 26 marca. Rzeczo­

znawcy prowadzą w dalszym ciągu obrady 
nad ustaleniem ogólnego sprawozdania dla 
nowej konferencji pokojowej. Komisja poli­
tyczno-prawna odrzuciła żądanie tureckie 

*w kwestji zmiany granic wzdłuż Marycy, 
"nlędzy Turcją a Grecją, przewidzianym w 
Projekcie lozańskim. Komisja finansowa 
odrzuciła żądanie Turcji w kierunku wyłą-
szenia ciężarów, wynikających z gwarancji 
za pewne Hnje kolejpwe, długu otomańskie 
g° i niej., r 2 e ci|<] a <janla tej sprawy całemu 
trybunałów, międzynarodowemu. Komisja 

gospodarcza przeprowadziła poprawki w 
systemie koncesyjnym i postanowiła zalecić 
sojusznikom ograniczenie do minimum in­
terwencji rządu tureckiego w stosunku do 
koncesjonariuszy. 

ZADOWOLENI Z KONFERENCJI 
RZYMSKIEJ. 

PAT. — RZYM, 26 marca — Clemen-
tel i Wooth, delegaci francuseki I ame­
rykański na międzynarodową konferen­
cję izb handlowych dali wobec przedsta­
wicieli nrasv wvraz swemu zadowoleniu 
;»7%ym-ków koiłferaiji. p»*iwei>« • acetyl 
CZS>\ v" C iu$ć & ••). • kau» 

O wycofanie wojsk angielskich 
z okupac j i nadreńsk ie j . 

A W — WIEDEŃ, 26 marca. — Z Ber­
lina donoszą, jakoby Bonar Law na posie­
dzeniu izby gmin w środę zamierzał przed­
stawić stanowisko rządu angielskiego wo­

bec wniosku stronnictw robotniczych i l i ­
beralnych w sprawie wycofania wsTystktch 
wojsk- koalicyjnych z Nadrenji i pozosta­
wienia Nadrenji pod kontrolą Ligi narodów. 

skiej zdaje się wskazywać na zmianę o-
pinji amerykańskiej na korzyść interwen­
cji Ameryki w sprawach europejskich. 

ECHA ZAMACHU NA SMEETSA. 
i PAT. — ESSEN, 26 marca — W. cza­
sie konferencji z trzema świadkami, toż­
samość osoby sprawcy zamachu na 
Smeetsa Letuschmana zosała formalnie 
stwierdzona. 

DEMENTI WĘGIERSKIE. 
PAT. — BUDAPESZT, 26 marca — 

Węgierska ag. telegraficzna zaprzecza 
wiadomościom, podanym przez dzienniki 
jakoby w najbliższym czasie przewidywa 
na była rekonstrukcja rządu- • 

KONFERENCJA AMERYKAŃSKO-
NIEMIECKA. 

A W — WIEDEŃ, 26 marća^Donoszą tu 
z Berlina, ze ambasador amerykański od­
był konferencję z ministrem spraw zagra­
nicznych Rzeszy Rosenbergiem. 

BELGJA I WŁOCHY. 
AW. — WIEDEŃ, 26 marca — Parys­

ki korespondent ..Neue Freie Presse" dc* 

nosi, że belgijski minister spraw zagrani­
cznych Jaspar wyjechał do Mediolanu, 
gdzie spotka się z Mussolinim-
REKORD SZYBKOŚSI SAMOLOTO­

WEJ. 
PAT- — LJON, 26 marca — Polradjo. 

Ze Stanów Zjednoczonych donoszą, te 
major Hofferman pobił rekord szybkości 
na samolocie, przebywając w jednej go­
dzinie 400 kilometrów. 

UTARCZKI NA GRANICY POLSKO-
LITEWSKIEJ. 

AW. — WILNO, 26 marca — Dnia 21 
bm. w okolicy wsi Majerany pow. Świę-
ciojańsklego oddział partyzantów litew­
skich ostrzeliwał straż graniczną polską, 
obchodząca granicę w okolicy miejscowo 
ści Gajduciany i Majerauy. 

Dnia 24 bm. partyznei litewscy ostrze* 
liwali placówki polskie we wsi Wejszu-
ny. pow. Swięciojańskiego. Partyzantów 
odparto, strat niema. 
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JPutsch" faszystów niemieckich wzmaga się. 
w Bawarii woływy Hittlera grożą wojną domową. ~ Prusy mobilizują policję dla obrony przed za* 
W ^ ^ ^ f ^ ^ ^ n a s

J

{ ę ; c a ,r„„„ bawarskiego i gen. Ludendorf przy pracy. 
Tel. w!. — WARSZAWA. 26 marca — 

Dzienniki wieczorne otrzymują szereg a-
larmujących wiadomości z Niemiec, szcze 
golnie zaś z Bawarii. 

Oroźba faszystowskiego marszu na 
B?r'in. pomimo chwilowego uspokojenia 
nie jest usunięta. Mobilizacja faszystow­
skich gwardii narodowo-socjallstycznych 
została w całej Bawar.ll przeprowadzona 
b<-z żadnej przeszkody. Dzięki energicz­
n e j akcji min. Sevcrlnga przeprowadze­
nie mobilizacji w Turyngii 1 w Prusach 
się ple udało. 

Cała pruska ..SchutzpoHzci" znajduje 
sie na -stopie mobilizacyjnej w alarmo­
wym pogotowiu.'Rozporządzenie pruskie 
po ministra spraw wewnętrznych brzmi: 
Z powodu grożącej akcji radykalnych 
e1ementów*wzmocnlone alarmowe pogo­
towie policji bezpieczeństwa, oczekiwać 
rozkazów, w ra-Je konieczności bezwzgle 
t si wystąpienia". 

„Vorwaerts" donosi z Monachjum, że 
polityczna sytuacja w Bawarjl jest w naj­
wyższym stopniu krytyczna. Zamach sta 
nu wprawdzie Jeszcze nie został dokona­
ny, ale przypisać należy rozłamowi, jaki 
panuje wśród nacjonalistycznych spisków 
ców. Faszyści bawarscy podzieleni są na 
dwie grupy- Pierwsza, występująca pod 
blało-niebleskim sztandarem wielko-ba-
warskim, prowadzona jest przez kron-
princa Ruprechta, druga, pod czarno-bia-
ło-czerwonym sztandarem niemieckim, 
podlega Hittlerowi. Po stronie Ruprechta 
staje bawarska partja ludowa. Hlttler roz­
porządza poparciem Ludendorfa i nacjo­
nalistycznych elementów „Relchswehry" 
Z rządem bawarskim nikt sie nie liczy. 
Jest pewnem, że z chwilą gdy faszyści 
podporządkują sie jedne] komendzie, 
rząd bawarski nie będzie nawet próbo­
wać stawiać im oporu. 

USPAKAJANIE OPINJI PUBLICZNEJ. 
AW. — BERLIN, 26 marca — Sprawa 

rewelacji ministra Scveringa, które w 
pierwszej chwili wywołały wielkie wra­
żenie we wszystkich warstwach spełe-
czeństwa niemieckiego, i poruszane były 
b. żywo przez prasę wszystkich odpowie 
dzi, od wczoraj nagle zdają się nie być 
dla prasy berlińskiej, aktualne. Nawet so­
cjalistyczne „Vor\varts" o rewelacjach 
tych nie wspomina w ani jednej wzmian­
ce. Odnosi sie wrażenie, że prasa nie­
miecka otrzymała z góry polecenie nic 
omawiania tej sprawy, celem uspokojenia 
opinii publicznej. 

_ — o 
NOWE ZAMACHY NIEMIECKIE. 
PAT — DUESSELDORF, 26 marca. -

W Ncun Kirchen (zagłębie Ruhry) siedm o-
sńb zaatakowało i zraniło kapitana fran­
cuskiego w chwili, gdy powracał do domu. 

W mieście zastosowano sankcje 1 zabro* 
niono odbywania wszelkich zgromadzeń o* 
raz nakazano zamknięcie w godzinach no* 
cy wszystkich lokali publicznych. 

AW. — WIEDEŃ, 26 marca — Dono­
szą tu, iż w miejscowości Wetter, w za­
głębiu Ruhr, zastrzelono znów żołnierza 
francuskiego. 

Bliższych szczegółów brak. 
AW. — WIEDEŃ, 26 marca - Z e 

Strassburga donoszą, iż komendant ga r ' 
nizonu Nerkirciieu w zagłębiu Saary, ka­
pitan francuski Deschampe, został napad­
nięty przez nieznanych sprawców i cięż­
ko raniony. 
ARESZTOWANIE GEN. NIEMIECKIEGO 

A W — WIEDEŃ, 26 marca. — „NeU* 
Frcic Presse" donosi z Frankfurtu, że frafl* 
cuzi aresztowali w Wiesbadenie generała 
niemieckiego von Mudra. Przyczyny aresz­
towania nieznane. 

Wywiad z dr, Beneszem, 
P r z y g r y w k a do w i z y t y czesk iego min is t ra w W a r s z a w i e . 
T?I wt- - WARSZAWA, 26 marca -

Współpracownik „Kurjera Warszawskie­
go" p. Ludwik Brum mial w Hradczynie 
wywiad z czeskim min. spaw zagr. dr. 
Beneszem. M- in. p. Benesz powiedział o 
BWFm stosunku do najaktualniejszych za­
gadnień interesujących zarówno Polskę, 
lak i Czechosłowację, co następują: 

„Polska l Czecho-Slowacja powinny 
zawrzeć ścisłe porozumienie, bo to leży 
w ich interesie. To doprawdy opłakane, 
aby tak drobna sprawa, jak spór o Ja­
worzynę, jątrzyła się od 2 lat. Sprawa ta 
została niefortunnie rozdęta przez nieod­
powiedzialne i niedojrzałe żywioły obu 
krajów- Proszę zauważyć, ile się i picze 
o tej drobnej sprawie, podczas gdy milczy 
się o układzie, na mocy którego Czecho­
słowacja zgłosiła swoje „desinteresse-
ment" co do Wschodniej Małopolski, zaś 
Polska uczyniła to samo względem Sło-
wacyyzny. Milczy się również o mojem 
stanowisku w sprawie Górnego Śląska, 

a przecież miało ono 10 razy większe zna 
czonie, niż hałas o Jaworzynę-

Uznanie granic wschodnich Rzeczy­
pospolitej polskiej przez konferencję am­
basadorów Czecho-Słowacja akceptuje 
oczywiście, jak każdą decyzję ententy-, 
Okupacja Ruliry skończy się układem 
b;: oośrednim Francji i Niemiec. 

Pozostaje jeszcze drażliwa kwestja 
rosyjska.W interesie Polski i Rosji leży 
w-ajemne porozumienie, przyczem wy­
raz „Rosja" pojmuję jako naród bez 
względu na rodzaj rządów lub ustrój poli­
tyczny. Przyjaźń polsko-czeska i porozu­
mienie polsko-rosyjskie, a jedno i drugie 
pod pieczą sprzymirzonej Francji — oto 
najlepsza rękojmia pokoju". 

Opublikowanie rozmowy powyższej 
z min. Beneszem jest dowodem rozpocz" 
na !ącei się już obecnie akcji nrawicow-
c;'j— na rzecz bliskiego W. y.•<:•/: porozumie 
niaz Czechosłowacją. J. U, 

AUSTP.JA A SOWIETY, 
WIEDEŃ, 26 marca. - Konflikt rządu 

austrjackicgo z rządem sowieckim, który 
powrlał z powdu żądapia sowietów zwro­
tu gmachu vosvjskiej ambasady w Wied­
niu zaostrzył się. Rząd sowietów odwoUl 
swego przedstawiciela w Wiedniu Schlich-
tera, który wyjechał już od Moskwy. Rząd 
austriacki uzależni! oddanie gmachu am­
basady rosyjskiej do w Wiedniu od. zwrotu 
przez sowiety pmachu auatrjackiej abmago-
dy w Pc'.-_sburgu DO uprzedniej naprawie 
lego bud raku, Przedstawiciel sowletó * 
Schlihter prawdopodobnie nie powróci już 
na swe stanowiska do Wiednia 

POŻYCZKA SOWIECKA W ZBOŻU, 
W. C. T. K, przeprowadził drugą we­

wnętrzną krótkoterminową „pożyczkę zbo­
żową" ogółem na 30 mfljonów pudów ży­
ta w trzech serjach po 10 miljopów pudów. 

KŁAMSTWA LITEWSKIE. 
Urzędowa litewska agencja telegrafu:; -

na rozpowszechnia z Kowna plotkę, te 30 
żołnierzy polskiej piechoty i kawalerzy-
stćw zaatakowało posterunek litewski pod 
wsią Podiipkl na wschód od Kopciowa. —. 
Pięciu lltwinów zostało jakoby zabitych i 
1 ranny. 
CELE OBRONNE PAŃSTW BAŁTYC. 

Minister spraw zagranicznych Wenno-
ia wypowiedział na kongresie fińskiej par-
Ijl postępowej mowę, w której oświadczył 
te państwa bałtyckie nie powinny zawie­
rać żadnego związku o charakterze agresy­
wnym w stosunku do Rosji sowieckiej, lecz 
jbliżeć aię dla obrony osiągniętej niepodle­
głości, Samym orężem, według Wennolj, 
mała pańslwa obronić się nie mogą. Nie­
zbędna Im jest ilna świadomość duchowa. 

WIEC POLSKI W GDAŃSKU. 
GDAŃSK, 25 marca. (AW), W nie-

4iłole odbył sie w stoczni gdańskiej kilku-

tysięczny wlec polski w sprawie polityki 
senatu gdańskiego w stosunku do pola­
ków. Przemawiali poseł na sejm gdański 
dr. Kubacz, dyrektor 6zkoły Michna, pre­
zes gminy polskiej Leszczyński i inni. 

Uchwalono następującą rezolucję 
Gdańszczanie -polacy stwierdzają, że po­
lityka senatu gdańskiego wyrządza najwię­
ksze szkocjy rozkwitowi wolnego miasta 
Protestujemy energicznie przeciw pogwał­
ceniu naszych praw narodowych, zagwa­
rantowanych traktatem wersalskim i kon­
stytucją wolnego miasta. Solidaryzując się 
ze stanowiskiem polskiej frakcji w sejmie 
wolnego miasta, zajętym na ostatnim posie 
d;cniu sejmu.domagamy się wytrwania na 
niem 

Czytajcie „Republikę". 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
USTAWA O STANIE WYJĄTKOWYM. 

Na jednym z ostatnich posiedzeń rada 
ministrów przyjęła ustawę o stanie wyjąt­
kowym, która ma zastąpić przestarzałe i 
nie odpowiadające nowemu stanowi praw­
nemu dzielnicowe ustawy, pozostawione 
przez rządy zaborcze. 

Nowy projekt ustawy, opracowany na 
podstawie art. 123 i 124 konstytucji, prze­
widuje rozszerzenie' w czasie stanu wyją­
tkowego pełnomocnictw władz administra­
cyjnych 1 w 17 artykułach wylicza okolicz­
ności, które powodują ogłoszenie stanu wy­
jątkowego, wylicza ograniczenia lub zawie­
szenie gwarancji konstytucyjnych i t. d. 

BUDŻET NA ROK 1923. 
W ministerjum skarbu prace nad prze­

redagowaniem preliminarza budżetowego 
na rok bieżący, według linji wytycznych, 
zawartych w projekcie o naprawie skarbu, 
dobiegają już końca. 

Dzięki temu pierwsze czytanie budżetu 
na rok bieżący będzi się mogło odbyć za­
raz na płerwszem poświątecznem posie­
dzeniu sejmu w dniu 12 kwietnia br. 

SKRZYŃSKr I MUSSOUNI. 
PAT, — RZYM, 26 marca — Minister 

spraw zagranicznych Skrzyński odbędzie 
we czwartek w Medjolanie konferencję 
z premjerem włoskim Mussolinim.W 
czwartek wieczorem Mussolini wyda o-
biad na cześć ministra Skrzyńskiego*. 

KOLEJKI PRZECIĘTE GRANICA PAŃ­
STWOWA. 

W obrębie b. dzielnicy pruskiej znaj­
duje się pewna ilość kolejek i norm. kolei 
prywatnyeh, które zostały przepołowio 
ne granicą państwową i w znacznej dłu­
gości ciągną się poza obrębem państwa 
polskiegp. 

Ministerjum kolei, na skutek starań to 
warzystw eksploatujących te linje, zajęte 
jest obecnie rozstrzygnięciem losu tych 
kolejek* 

r 
n a j l e p s z e aroeryHaf lskie maszyny flo pisan ia 

„Underwood" 
Arytmometry . . . Odłlliera 

poleca 
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reprezentant fjrmy G. GERLACH W Warszawie. 

Towarzystwa o których mowa wyże) 
zadeklarowały na ten cel większe sumy* 
co umożliwi rychłe uruchomienie tych ko 
lejek. Tk naprz. niebawem ma być uru­
chomiona kolej Leszno—Ścinawa (Nowe 
Miasto Wejcherowo), która tylko w l*1 

kil- leży na terytorjum Polski, a 50 kim 
na obcym. 

AWANSE OFICERSKIE. 
W ostatnim numerze „Dziennika Roz­

kazów" ministerjum spraw wojskowych za­
mieszczono rozporządzenie p. min. Sosn-
kowsklego o zasadach, które mają być sto­
sowane przy pierwszych awansach oficer­
skich. Rozporządzenie opiera się na usta* 
wie o oficerskiej pragmatyce służbowej. —-
Tlość awansów, które nastąpią prawdopo* 
dobnie w maju br-, określi osobne rozpo* 
rządzenie p. ministra. 

Awanse będ# przeprowadzone na zasa­
dzie starszeństwa oraz wyboru, przyczem 
listy awansowanych ze starszeństwa usta­
li minister, zaś awanse z wyboru dokonane 
będą na podstawie wniosków odnośnych 
dowódców. 

URZĘDNICY PAŃSTWOWI A PENSJA 
K W i E T ! ' T O W A 

Urzędnicy państwowi mają otrzymać 
pensję kwietniową przed świętami. 

Sądzimy, że ministerjum skarbu decy­
dując się na przyspieszenie wypłacenia pen 
sji, wyda zarządzenie, aby urzędnicy mogh 
otrzymać swe pobory możliwie wcześnie'-

ZAOPATRZENIE MIAST W MAKE. 
Odbyła się w J3oznaniu konferencja 

przy udziale naczelnika wydziału minis­
terjum spraw wewnętrznych p. Strzelec­
kiego z ramienia komisarza naczelnego 
do zwalczania drożyzny, dyrektora głów 
nego urzędu żywnościowegp (oddział ha" 
dlowy) w Poznaniu, p. Helwlga, komlsar 
rza rządowego giełdy zbożowej p. Cia-
żyńskiego, dyrektora wydziału zaopatry 
wania Warszawy Wyczółkowskiego dy­
rektora Towarzystwa aprowizacji mis* 
polskich Jbłońskiego, dyrektora aprowi­
zacji miats w Krakowie Silikiewicza. U-
stalono zapotrzebowanie od 20 marca dc 
20 kwietnia r. b. dla miast: Warszawa. 
Sosnowiec, Będzin, Dąbrów. Częstocho*; 
wa, Radomsk, Piotrków, Białystok, Łódz 
Lublin, Radom. Włocławek. Lwów, Kra­
ków, Oświęcim, Jaworzno, Bochnia, Tar­
nów, Rzeszów. Przemyśl. Nowy OROIRf 
Zakopane i Nowy Targ. 

http://Bawar.ll


Nr. 80. REPUBLIKA ŁÓD2 
27 MARCA 1923 

AMERYKA BEZ PARLAMENTU. 
Stany Zjednoczone są obecnie może 

tedynem na świecie krajem konstytucyj­
nym, który w ciągu całego roku ma zo­
stać bez parlamentu. Prasa postępowa 
Sorąco przeciw temu protestuje, a zara­
zem wyjaśnia, o co tu chodzi-

Prezydent zawiadomił — czytamy z 
takich pism — że nie ma zamiaru zwoły­
wać na sesje specjalną kongresu, który 
został wybrany jeszcze w listopadzie 
z- r. Tłumaczy on to tern, że kraj po­
trzebuje spokoju, czy też życzy sobie spo­
koju. Znaczy to, że, gdy parlament obra­
duje, przeszkadza on pokojowi. Niebardzo 
to się zgadza z rzeczywistością. Można 
być rozmaitego zdania o pożytku, nie-
Pożyteczności lub nawet szkodliwości 
Pracy, jaką wykonuje kongres wa­
szyngtoński. Ale utrzymywanie, że ta­
muje on spokój w kraju, jest przesadą. 
W czasach zwykłych praca kongresu jest 
tak sucha, bezbarwna i nudna, że nawet 
lego członkowie nie mogą się powstrzy­
mać od drzemki i ziewania. Jeśli więc 
Praca kongresu nie przeszkadza spoko­
jowi wewnątrz jego ścian, to tembardziej 
nie przeszkadza ona spokojowi na-
zewnątrz- Większa część obywateli, 
którzy parlament wybrali, wcale nie śle­
dzi tego, co się w nim dzieje, chyba, że 
wybucha jakaś awantura. 

Woluo tedy podejrzewać, że, jeżeli 
Prezydent postanowił kazać czekać no­
wemu kongresowi do grudnia r. b., kiedy 
to musi on według prawa być zwalanym 
na sesję regularną, to uczynił on to nie 
gwoli spokojowi kraju, jeno dla własnego 
spokoju. 1 trzeba przyznać, że pod tym 
kątem widzenia ma on słuszność. W no­
wym kongresie partja rządząca będzie 
rozporządzała nader szczupłą większo­
ścią, a w dodatku odłam republikański 
kongresu zawierać będzie poważną liczbę 
t. zw. „radykałów". W tych warunkach 
Prcz. Hardinga czekają wielkie kłopoty, 
gdy zechce przeprowadzić prawa, które 
uważa za doniosłe. Jeszczee-większy 
ambaras będzie on miał wtedy, gdy rady­
kałowie zechcą przeforsować takie usta­
wy, które oni uważają za pożyteczne-
Słowem, powstanie wielki hałas i po­
czciwy prezydent bardzo się zdenerwuje. 
Im. tedy później taki kongres się zbierze, 
tern lepiej dla spokoju prezydenta. Co 
S'C tyczy spokoju ludności, to ten nie jest 
w żadnem niebezpieczeństwie. Publi­
czność już się przyzwyczaiła do słucha­
nia „mocnych" przemówień w kongresie 
• wie, że wynik z nich jest taki sam, jak 
z mów słabych. • 

Niepotrzebnie tedy prezydent anonso­
wał, że nie zwoła sesji nadzwyczajnej. 
Prawo pozwala mu czekać do grudnia. 
Jedynie w latach wojny i zaraz po jej 
zakończeniu istniały warunki wyjątkowe, 
które nakazywały urządzać posiedzenia 
sPecjalne. Kraj się odtąd przyzwyczaił 
do takich sesji, a przeto prezydent niejako 
Przeprasza za poniechanie ich. tłumacząc, 
ze obecnie można już przywrócić stan nor­
malny. Szkoda tylko, że w ciągu 1-3 mie­
sięcy- stosunki mogą się zmienić, a wraz 
1 niemi i nastrój społeczeństwa, a wtedy 
tendencje kongresu kłócić się będą z ten­
dencjami ludności. 

W końcu gazeta wyjaśnia,,w jaki spo­
sób ojcowie konstytucji amerykańskiej 
"sankcjonowali taki zwyczaj, który nie 

'jest praktykowany w żadnym kraju. 
°Vło to lat przeszło sto temu. Kolei 
Jeszcze wówczas nie było, a przeto pra­
wodawcy nowowybrani musieli jeździć 
do Waszyngtonu furmankami, a niekiedy 
1 n°dbiegać nieco piechota. Drogi były 
z ' e < a zatem jazda z zapadłego kąta do 
stolicy była całem przedsięwzięciem. 
Wobec tego twórcy konstytucji wyliczyli, 
•e na taką podróż z ledwością wystarcza 
'3 miesięcy. A teraz? Obecnie z San-
janclsko do Waszyngtonu można przy-

jCcnać w 4 - 5 dni. Stąd . wynik*, że 
vrc?_ . s i a r e prawo zmienić, ale prawo to 
•'stawi '°ne zostało do konstytucji, a lej 

nie wolno ruszać, chyba, że już leży nóż 
na gardle. Tak źle jeszcze nie jest, więc 
wszystko zostaje po staremu. Niestety, 

przez tak długi czas posłowie mogą za 
pomnieć o wszystkich rozkoszach, jakie 
poobiecywali wyborami. L- R. 

Rosja sowiecka i pokój. 
Nasz stary świat jest śmiertelnie cho­

ry. Zdawałoby sią, że narody Europy, któ 
re przez tyle lat przelewały swą krew, po­
starają się w najkrótszym czasie skończyć 
dzieło pokoju i odbudować to, co podczas 
wojny zburzonem zostało. Ale nie nastą­
piło moralne rozbrojenie narodów i nie zni 
knęła wzajemna ich nienawiść. 

Marzyliśmy o polepszeniu się finanso­
wego stanu państw i o stabilizacji walut— 
ale nigdy jeszcze rzeczywisty stan rzeczy 
nie był tak daleki od naszych marzeń, jak 
obecnie. 

Triumfuje polityka nieufności, każde 
państwo mając tylko do siebie zaufanie, 
izoluje się od innych, co wpływa na pogor 
szenie się sytuacji. 

Gdyby ktokolwiek wierzył w to, że Eu­
ropa zrobiła wszystko, co mogła, ażeby u-
gruntować pokój i unormować życie gospo 
darcze — gdyby ktokolwiek w to wierzył, 
musiałby doprawdy stracić wiarę w przy­
szłość. Nikt jednak nie będzie się starał do 
wieść, że ostatnie lata były okresem inten 
sywnej pracy i rozsądnego rozumowania. 
Europa wyszła z wojny światowej z cięż-
Iciemi, nieomal śmiertelnemi ranami, 

Czyśmy próbowali oszczędzać naszych 
sił, aby wcześniej wrócić do zdrowia? Czy 
śmy zrobili coś, aby zapobiedz niebezpiecz 
nemu ścieraniu się poglądów i prądów? 
Czyśmy starali się o rozwój naszych sił, a-
żeby je później zużytkować na pożyteczne 
cele? 

Zbierało się już wiele konferencji, na 
których ministrowie i rzeczoznawcy roz­
wiązywać mieli ciężkie problemy politycz­
ne i gospodarcze, Byli to przeważnie dy­
plomaci i politycy, którzy nie wielkie mieli 
pojęcie o zagadnieniach gospodarczych I 
którzy myśleli przedewszystkiem o intere­
sach swojej partji, lub swego kraju, na dru 
gim zaś planie stawiali uzdrowienie Euro­
py. Ludzie ci, jeżeli zdołali coś osiągnąć, 
to chyba tylko to, że pogorszyli jeszcze i-
stniejące już zło; najważniejsze zaś próbie 
my pozostały nierozwiązane, bądź tq;przaz 
lenistwo, bądź przez obawę przyjęcia na 
siebie zbyt wielkiej odpowiedzialności. 

Życie polityczne Europy przedstawia 
smutny obrcz niepewności, niezdecydowa 
nia i zupełnego braku kompetencji. Euro­
pę ratować może tylko praca: systematy­
czna praca nad utrwaleniem pokoju. 

Polityka nacjonalna pragnie z ka*.dego 
kraju stworzyć samodzielną jednostkę, któ 
ra mogłaby zadośćuczynić swoim potrze­
bom przez zawieranie korzystnych -przy­
mierzy, a przedewszystkiem przez anek-
sję. Jednakże polityka ta dawała osta­
tnio tylko negatywne wyniki, osłabiając 
dany kraj, zamiast go wzmocnić. 

W obecnym okresie widzimy zupełną 
anarchję życia gospodarczego we wszyst­
kich krajach Europy. Anglja jęczy pod 
brzemieniem olbrzymich mas bezrobot­
nych, podczas, gdy we Francji daje się od-

czuć brak rąk roboczych. Kurs marki nie 
mieckiej ulega ciągłym zmianom pod wpły 
wem mniej lub więcej zręcznych manew­
rów banku Rzeszy. Stan rzeczy jest nienor 
malny i zmienić go może jedynie rozszerzę 
nie produkcji Europy i zwiększenie zbytu 
produktów. 

Chcnlbym z punktu widzenia czysto 
europejskiego finalizować problem rosyj­
ski. Rosja europejska jest prawie tak c!'i-
ża, jak połowa Europy, mieszkańcy przs-
noszą liczbę 100 miljońów. Rosja była 
przed wojną spichrzem Euroov. oraz wa­
żnym rynkiem przemysłowym. 

Każd" człowiek, który umie się zasta­
nawiać, nie noże uwierzyć w to, żeśmy 
się dobrowolnie oddzielili od Rosji, nie ba 
cząc na zgubny wpływ, jaki to wywiera 
na życie gor.-odircze Europy. 

Zilustrujmy to cyframi: Produkcja ży­
ta, pszeni-- : czmicnia i owsa wynosiła w 
Rosji curc-<-jskiej w latach 1909—1913 ro 
cznie 65 miljońów ton, jeżeli doliczymy do 
tego Rosie az ja t - ' - to wvniesie to 12 
miljony ton. Eksport żyta z Rosji wynosił 
rocznie 8,7 miljońów ton, co orzewvższa 
obecny eksport ze Stanów Zjednoczonych, 
Kanady i Argentyny, skąd importuje teraz 
Europa. 

Cóż możemy powiedzieć o dzisiejszej 
Rosji? Czyż może ona i czy chce stać się 
ważnym czynnikiem w gruntowaniu euro­
pejskiego pokoju? 

Podczas bolszewickiej rewolucji i pod­
czas blokady, przekonała się Rosja, że nie 
może ona istnieć, nie importując z zagra­
nicy; przekonała się również że trzeba 
eksportować, aby móc importować. Do­
świadczenie nabyła Rosja za bardzo drogą 
cenę, gdyż kosztem komp^tnej ruiny prze 
mysłu i handlu. 

Ale owa ruina wprowadziła sowiet w 
stan otrzeźwienia: zrozumiano, że dzieło 
odbudowy rozpocząć można tylko przy po 
mocy zagranicy. 

Podczas jednego z wywiadów powie r 

dział Trocki: 
Rosja potrzebuje pokoju ażeby uporząd 

kować stan finansowy i gospodarczy. Pra­
gniemy gorąco zmniejszyć naszą armię 
choćby do 200 tysięcy ludzi, ale potrzebne 
nam jest do tego współdziałanie innych 
państw. Pomimo niebezpieczeństwa jakie 
nam nastręcza sąsiedztwo Polski i Rumunji 
nie zawahaliśmy si^ zmniejszyć armji z 800 
na 600 tysięcy, czyli że wynosi ona teraz 
mniej, niż połowę armji carskiej. 

Wyszedł ostatnio rozkaz, ażeby żoł­
nierze zajmowali się pracą w polu, tam 
gdzie jest brak rąk roboczych. 

Cały naród rosyjski pragnie gorąco od­
rodzenia handlu i przemysłu i każdy mie­
szkaniec gotów jest do jaknajwiększych 
ofiar, aby przywrócić w kraju ład i dobro­
byt". 

F. N . 

Ważne decyzje rady ministrów. 
Nowe ministerstwo: reformy rolnej 

PAT — WARSZAWA, 26 marca. — 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 26 
marca br. Drzyioia projekt ustawy O upo­
sażeniu funkcjonarjuszy państwowych i 
wojskowych w ostatecznej redakcji, uchwa 
laiąc jednocześnie odjrebny projekt ustawy 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów. Na­
stępnie -ada ministrów uchwaliła wprowa­
dzić w*miejsce dotychczasowej ustawy o or 
ganizacji urzędów ziemskich z dnia 16 lipca 
1920 r. dwie nowe ustawy: jedną o powo­
łaniu ministra reformy rolnej oraz w zakre­
sie jego działalności, drugą o organizacji u-
rzędów ziemskich z uwzględnieniem upro­
szczenia tej organizacji, ustanowieniem 
procedury działalności urzędów ziemskich 
oraz przyszłego zespolenia ich z organiza­
cją administracji państwowej. W dalszym 
ciągu rada ministrów uchwaliła powołać 

PODZIĘKOWANIE WŁOSKIE. 
WARSZAWA, 26 marca. PAT Minister 

spraw zagranicznych p. Aleksander Skrzyń 
ski otrzymał od posła włoskiego w Warsza­
wie Tommasini'ego pismo następującej tre­
ści: 1 

• „Panie Ministrze!- Zgodnie z'olrzymaną 
instrukcją, mam zaszczyt prosić j Waszą 
Ekscelencję o zakomunikowanie minister 
stwu zdrowia publicznego, a zwłaszcza o. 

, — Oszczędność w administracji. 
nadzwyczajnego komisarza oszczędnościo­
wego. Komisarza ten działać będzie przy 
prezesie rady ministrów, a do zakresu jego 
działalności należeć będzie przeprowadza­
nie kontroli oszczędności w administracji, 
oraz w zakładach i przedsiębiorstwach 
państwowych. Akcja oszczędnościowa prze 
prowadzona będzie łącznie z reorganizacją 
ministerstw oraz urzędów pierwszej i dru­
giej instancji.. Rada ministrów załatwiła 
wreszcie szereg spraw administracyjnych, 
w szczególności z dziedziny administracji 
skarbowej. Nadto ustalono projekt odezwy 
do obywateli kresów wschodnich, przedsta 
wionej przez prezesa rady ministrów, któ­
rą to odezwę szef rządu wyda Jo ludności 
kresowej w związku z decyzją rady amba­
sadorów. 

ministrowi Chodźce, forącego podziękowa­
nia mego rządu za serdeczne przyjcie i u-
przeimość, jakiej doznali re strony władz 
polskich o. Dructti-Consoli, Maggiora-
Verdano i Tomr.si Crudeli podczas swei mi­
sji w Polsce. Proszę Pana, Panie ministrze 
przyjąć zapewnienia mego najgłębszego po­
ważania. ' \ 
' (—) Tommnsini. 

JAPONJA CHCE UZNAĆ RZĄD SOWIE­
TÓW. 

MOSKWA, 26 marca. — A. W NP po-
siedzeniu japońskiego parlamentu dnia 22 
bm, Kato oświadczył, że radby mieć sposo­
bność uznania Rosji sowieckiej, poczera 
podkreślił, że uznanie Rosji przez Japonję 
będzie możliwe w tym wypadku, jeśli^mię. 
dzy tymi państwami wznowione zostaną fa­
ktyczne stosunki. 

RYKÓW NASTĘPCĄ LENINA, 
MOSKWA, 26 marca. AW. — Na po-

siedzeniu „Wcika" rozpatrywana była spra 
wa wyboru prezesa „sownarkorau" w razie 
śmierci Lenina. W toku obrad wysunięto 
kandydatury Kalinina, Rosenfelda i Stali-
nina, przyczem stwierdzono konieczność, 
aby następcą Lenina był rosjanin czyste? 
krwi. 

Po dłuższych debatach ustalono kandy­
daturę Rykowa, która znalazła ogólną a-
probatę. 

WYROKI Ś M I E R C I . 
PAT. — R Y G A , 26 marca — Z Mo­

skwy donoszą, że wykonano .tamwyrob 
śmierci na dwuch obywał sląch estoń­
skich, skazanych pod zarzutem szpiego­
stwa. W tym samym mntejwięcej czasie 
miał się odbyć w Rcwlu proses przeciw­
ko dwom pracownikom poselstwa so­
wieckiego, oskraźony.n również, o szpie­
gostwo. Obaj oskarżeni zdołaj; jednak 
zbiec do Rosji, pozostawiając w rękach 
estońskich wysokie kaucje. 

SEIPEL I MUSSOLINI. 
PAT. — RZYM. 26 marca — Przybył 

tu kanclerz austriacki dr. Seipei- Odjeż­
dża on do Medjolanu. gd/ie orlbeizle kon­
ferencję z Mussolinim. Na konferencji tej 
omawiana będzie sytuacja finansowa 
Austrji, jaka się wywiązała w związku z 
działem Austrji pożyczki międzynarodo­
wej oraz poruszone będą wszystkie do­
tychczas nieuregulowane sprawy między 
Włochami a Austrją, w szczególności zaś 
sprawa traktatu handlowego włosko-
austriackiego. 

STINNES W RZYMIE. 
AW. — BERLIN, 26 marca — „Ex-

press Corespondent" donosi, że wyjazd 
Stinnesa do Rzymu wywołał w tutej­
szych kołach politycznych niezwykle 
wielkie wrażenie. 

Koła handlowe niemieckie oświadcza­
ją, że wizyta Stinnesa w Rzymie ma cha­
rakter prywatny, natomiast koła politycz 
ne Rzeszy nadają wizycie tej donisłe zna­
czenie* 

AW. — RZYM, 26 marca — Stinnes 
odbył kilka konferencji z członkami de­
legacji amerykańskiej, którzy uczestni­
czyli w kongresie międzynarodowym izb 
handlowych. 

Szczególne zainteresowanie budzi kort 
ferencja Stinnesa z amerykańskim kró­
lem, którzy w swoim czasie był przyjęty 
przez króla włoskiego i premiera Musso-
Iiniego-

PODATKI BEZPOŚREDNIE. 
Ministerstwo skarbu ogłasza następu­

jące zestawienie z sum, uzyskanych z po­
datków bezpośrednich w stgamu rb., w 
porównaniu ze. stypznJem"r^ub. 

Poszczególne pozycje oznaczone są w 
tysiącach marek polskich- Pierwsze ozna 
czają wp ływy w styczniu r. 1922, drugie 
w styczniu r. 1923. Podatki gruntowe. 
154.811.850.395. Podatki przemysłowe: 
119,387—4.714.633. Podatki dochodowe 

502,976—5.354.232. Od kapitałów i rent 
20.490M 18.341. Ogółem w styczniu r. ub-
podatki wyniosły 1,464,612, w styczniu r 
b- 14.088,293. 

WYSTAWA W RYDZE. 
Od 22 lipca do 5 sierpnia br. odbędzie 

sle W.Rydze, międzynarodowa wystawa 
rolniczó-przemysłowa. Byłoby pożąda-
nerti, aby okazały pawilon „Polska", był 
należycie obsadzony. 

Dział polski na wystawie czerwcowej 
w roku zeszłym reprezentowało 23 firm. 
Największym sukcesem wystąpienia prze 
myslu polskiego na wystawie ryskiej było 
przesunięcie Polski na dziewiąte miejsce 
w rzędzie państw przywożących na Kot­
wę. Przywóz polski przedstawiał war­
tość 1920 — 5,970,000 rb. łot., w r. 1922 — 
23 miljony rb. łot. Miesiąc sierpień 1922 
r. t j . pierwszy po wystawie dał polskiemu 
przemysłowi — 11,106,000 rb- łot. po w 
przerachowaniu po ówczesnym kursie 
wyniosło przeszło pól miliarda marek 
polskich-

Zgłoszenia do pawilonu „Polska" 
przyjmuje z upoważnienia konsulatu pol­
skiego w Rydze, Bałtycko Polska Spółka 
Handlowa „Bałtykpol" w Warszawie I w. 
Pvdze (Toma lcla). 



Str. 4. „ R E P U B L I K A * 

Chorobliwa powolność. 
W roku 1921 dr. Marian Falski wydal 

bardzo poważną książkę p. t. „Materjaly 
do proiektu realizacji powszechnego na­
uczania", jako organ póloficjalny Minister­
stwa W. R. i O. P. 

Po całvm szeregu jak najdokładniej­
szych obliczeń i zestawień w ruchu uro­
dzeń dzieci i uczęszczania ich do szkoły 
w okresie wieku 7—15 lat i to nletylko w 
Polsce, lecz w Europie wogóle — dowiódł 
Falski, żc jednak zrealizować w Polsce 
przymus szkolny można, a należy tylko 
pójść w kierunku, jaki wskazał on w re­
feracie swoim na jednym ze zjazdów na­
uczycieli szkół powszechnych i średnich 
w Warszawie. Zacytujemy tu słowa jego 
referatu, które są konkluzją książki, 
wzmiankowanej powyżej. 

„Stoimy mianowicie u proga tego 
krótkiego okresu — mówił Falski — w 
którym, jako następstwo zmniejszenia 
urodzeń w czasie wojny, liczba dzieci w 
wieku obowiązku szkolnego zmniejszy się 
znacznie. Po raz pierwszy w roku szkoln. 
1922/23 osiągną wiek szkolny dzieci ze 
zmniejszonego rocznika, urodzone w roku 
1915. Na terenie 5 wojew. b. zaboru 
rosyjsk. zamiast obecnych 300,000 liczba 
dzieci 7-letnlch wyniesie w przybliżeniu 
w roku 1922/23 około 200.000. Ogólna zaś 
liczba dzieci na terenie b. zaboru ros-
spadnie w roku 1928/29 z 2,000,000 na 
1.500,000, a już w 1930 r. rozpocznie się 
okres wzmożonego przyrostu dzieci. Z 
powyższego wynika, że najlepsze będzie 
stosowanie obowiązku od dzieci 7-letnich, 
począwszy od roku 1922/23, w którym 
rocznik ten zmniejsza sle no raz pierwszy. 
W myśl tego projektu w okresie 1922/23 
do 1928/29 roku znajdą się w szkołach 
wszystkie dzieci objęte obowiązkiem." 

Ze Falski miał rację wybitną, tego do­
wiodła jego statystyka demograficzna, 
jaką posługiwał się z całą wszechstron­
nością w swej książce, ocenionej bardzo 
realnie i bardzo jednak przychylnie przez 
wielu wybitnych znawców szkolnictwa. 
I tego dowodzi fakt, że ministerstwo przy­
jęło jego projekt za podstawę swej ope­
racji, zmierzającej do urzeczywistnienia 
dekretu z dn. 7 lutego 1919 roku. 

Atoli — nieszczęśliwe jest to minister­
stwo. Ma ono doskonałe wzory dla swej 
działalności, ma założenia 1 podstawy — 
lecz nie ma silnych ludzi I silnej woli. 
W roku 1922/23 winno zacząć realizację 
przymusu szkolnego bezwzględnego, tym­
czasem w roku tym wydało ono okólnik, 
rapowiadaj?cy prace-., przygotowawcze 
do realizacji przymusu w roku 1923/24 na 
terenie wojew. łódzkiego, warszawskie­
go, białostockiego. 

Samorządy — niepowołane do spraw 
szkolnictwa ścisłego — wykazały, ile 

CA SI NO 
CHARLES AUBERT. 

Było już blisko południa, kiedy Adrien 
de Jurandes ocknął się z głębokiego snu. 
Otworzył oczy, spojrzał się na słońce, któ­
re zaglądało do jego pokoju ł pomyślał so­
bie, że życie jest, piękne. 

Przypomniał sobie po chwili o egzysten 
cii kobiety, którą kochał i którą zamie­
rzał poślubić. Była to Iwona de Morwille, 
u której rodziców spędzał właśnie lato. 

Dziwna to była dziewczyna: wldziału 
wzrastającą wciąż miłość do siebie Adrle 
aa, a jednak nie zdradziła się nigdy że swo 
Im uczuciem. 

Zrozpaczony młodzieniec zwierzył się 
t e swego zmartwienia przemiłej markizie 
de Musirolles, przyjaciółce Iwony, która 
przyjechała do niej na kilka dni. Lucyna, 
takie było imię markizy, przyrzekła Adrie 
aowi zręcznie wybadać przyjaciółkę. 

Adrien ubrawszy się zszedł do olbrzy­
miego salonu i usiadł na głębokim fotelu, 
znajduiącym się w jednym z licznych wgłę 
bień. W tej samej chwili do pokoju weszła 
Iwona z Lucyną i zajęte rozmową usiadły 
na kanapce w kąciku. Adrien chciał po­
dejść do nich, by się przywitać, ale w tej 
samej chwili usłyszał swe imię; ukrył się 
więc za fotelem, chcąc usłyszeć o czera 
mowa. 

— Mój Boże! V- mówiła markiza — 
Adrien obarczył mnie doprawdy ciężką ml 
sją: przyrzekłam, że cię wybadam, czy go 
kochasz i czy chcesz zostać jego żoną. 

-— To ciekawe... 
— Mnie wydaje się to naturalne. 
— A jednak przyznam, że podjęłaś się 

bardzo ciężkiej misji. 
— A więc chcesz zrobić tajemnicę z te 

go, co się dzieje w twoim tercu? 

można zrobić przy dobrej woli i energji, 
a ministerstwo W. R- i O. P. zmarnowało 
wiele pięknych chwil, wiele pieniędzy — 
i nie dokonało nic prawie. Nie wzięło się 
nawet do tych szumnie zapowiedzianych 
prac przygotowawczych. Doprowadziło 
do tego, że się głośno mówi niemal o jego 
likwidacji, bo o podporządkowaniu szkol­
nictwa władzom polityczno-administra­
cyjnym. Doprowadziło do tego, że w 
zakresie szkolnictwa powszechnego (!) 
zwyciężyła na całej linii polityka gimna-
zjalno-selekcyjna p. Łopuszańskiego-

I teraz nowy — „kawał". Dn- 17 lutego 
1922 roku weszły w życie ustawy o za­
kładaniu i utrzymywaniu, oraz o budowie 
publicznych szkół powszechnych. Pan 
kierownik ministerstwa W. R- i O. P- Mi-
kulowski-Pomorski wyjaśnił nareszcie w 
odpowiedzi na Interpelacje posłńw-naucz-
z dn- 14, XI I . 1922 roku, że ustawy t e -
wejść w życie nie mogą do czasu uchwa­
lenia przez Sejm ustawy o jednolitym 
ustroju gminnym w Rzeczypospolitej. 

Jest rzeczą jasną, że Sejm nie wyka 
żuje zrozumienia ważności oświaty po 
wszechnej, lecz żeby realizację uchwalo­
nych przezeń ustaw samo ministerstwo 
uzależniać miało od uchwalenia dalszych 
ustaw o samorządzie terytorialnym t- zn-
uzależniać od pp. Witosów, Potoczków, 
Załuskich i in., czyli, od ich intryg par 
tyjno-gospodarczych i politycznych — na 
takie oświadczenie kierownik minister 
stwa nie powinien sobie pozwalać. 

Jego jest rzeczą realizować dekret na 
czelnika państwa o przymusie, ustawę o 
utrzymywaniu i ustawę o budowie szkół 
bez względu na wszelkie uboczne wzglę 
dy. O kredyty należy walczyć wprost 
zapamiętale, przeszkody usuwać całym 
nakładem środków i Iść konsekwentnie 
naprzód, bo tu nie o drobnostkę, ale o 
przyszłość narodu chodzi-

Tymczasem w ministerstwie — jeden po 
drugim hołdują lenistwu, czy też Jakiejś 
chorobliwej powolności, która wreszcie 
doprowadzić może do triumfu duchowego 
i obywatelskiego chamstwa w całej roz 
cbrlości . 

A później — nadmierne, tradycyjnie — 
romantyczne wysiłki mogą być spó­
źnione. -

R. Tomczak. 

6-TA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piat aklasa. 15-ty dzień. 

Główniejsze wygrane: 
Mk. 500.000. nr. 6242. 
Mk. 80.000 nr. 46399. 
Mk- 50.000 nr. 5841. 
Mk. 40.000 nr. 22772. 

. ZE SPORTU. 
Turyści — Union 3:2 (0:0). 

Gra od samego początku olwn ta, pro 
wadzona przez obie drużyny w ostrym tem 
pie rozpoczętym przez Turystów. Od cz<i-
su do czasu Unioniści są na polu karnym 
przeciwnika, stwarzając przed bramką gro 
żne momenty. W 20 minucie Picz śliczną 
robinsonada broni silnego strzału. Jeszcze 
kilka obustronnych ataków i sędzia ogwiz 
duje pierwszą połowę gry przy remisowym 
rezultacie (0:0) . 

Drugą połowę gry rozpoczyna Union 
precyzyjnemi atakami. Jest w 3-ej minu­
cie Izrael solo przedarł się przez pomoc I 
obronę i silnym strzałem zdobył pierwszy 
punkt dla swych barw. Znów szereg obu­
stronnych ataków, widoczna przewaga kil 
ku minutowa Unionu uwieńczona w 15 mi 
nucie drugim punktem uzyskanym silnym 
strzałom środka ataku Unionu. Moment 
ten można uważać za najciekawszy pod­
czas całych zawodów. 

Turyści powoli otrząsają się od prze­
wagi przeciwnika, przeprowadzając szereg 
napadów i uzyskują w 20 mirmcie z poda­
nia środka napadu przez lewego łącznika 
Marsznera pierwszą bramkę. Gra zaczyna 
przybierać formy ogólnego zdenerwowa­
nia, liczne gwizdki sędziego łożą kres fou-
lom obustronnym, Turyści skupiają swe 
siły. W 25 minucie sędzia dyktuje rzut 
karny na polu karnem Unionu, który przy 
ziemnym strzałem w lewy róg bramki wy­
zyskał dla swych barw Neujar. 

Wśród graczy Unionu zdenerwowanie. 
18-ta minuta przynosi dla Turystów trze­
cią decydującą bramkę strzeloną przez Zej 
cena. 

W 35 minucie sędzia usuwa jednego gra 
cza Unionu za napad na bramkarza Tury­
stów i tego ostatniego za zrewanżowanie 
się w ten sam brutalny sposób. Jest to 
już oddawna w Łodzi nie notowany fakt, 
by usunięto bramkarza z boiska. 

Po tym wypadku, mimo, że z obu stron 
grają w 10-iu a Turyści bez bramkarza, c-
statni zaczynają być panami sytuacji. 

Sędzia kończy zawody przy rezultacie 
3:2 na korzyść Turystów, którzy swą am­
bitną i ofiarną grą w zupełności na wynik 
ten zasłużyli. 

Sędziował dobrze p. Hanke. 

FIRANKI fabrycznych 
poleca A. T E T Z L A F F i S-ka, 

Łódź, Piotrkowska Ni 1 0 0 , Telefon N3 541, 

PODATEK OD ZABAW SPORTO­
WYCH. 

Wobec ukazujących się w prasie miej" 
scowej utyskiwań w związku z pobiera­
niem przez magistrat podatku od zabaw 
i widowisk sportowych, magistrat komu­
nikuje, że opracowany przez min. skarbu 
„Statut wzorowy o podatku miejskim od 
biletów wstępu na widowiska i zabawy 
określa wyraźnie (§ 1, p. 5), iż opodatko­
waniu na rzecz miasta podlegają m. 
również zabawy sportowe. Z powyższe 
go wynika, że stosowne w Łodzi opO" 
datkowanie tych zabaw przewidziane jest 
wśród podatków zalecanych miaston1 

przez władze nadzorcze i nie może być * 
żadnym razie poczytywane władzo"1 

miejskim za niechęć dla sportu lub nie­
zrozumienia jego doniosłej roli w życiu 
społecznem. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj „Miody las" dla zrze­

szeń robotniczych. 
We środę tcnlr miejski występuje z premier' 

fi-nomenalnej komcdji Jewreinowa „To co najw»* 
nicjsrc". Sztuka Jewreinowa gdziekolwiek by'" 
graną, cieszyła się powodzeniem nicbywalcm, a °" 
btenie nie schodzi z repertuaru Warszawy. Nie­
wątpliwie i szerokie masy zainteresują się tą bar­
dzo ciekawą ' -"-ością wypełniając stale widów*" 
Szczegóły z obsadą podaliśmy juz uprzednio. 

Z nadscenki „Kakadu". Dnia 27 marca i >• 
jutro odbędzie się benefis pierwszorzędnego arff 
sty-mimika, ulubieńca łódzkiej publiczności p. J*' 
leckicgo. Bencfisant w dniu tym wystąpi w no-
nych świetnych jak zawsze scenach mimicznych-
Cały zespół artystyczny z dyr. Wł. Linem ł jeg" 
dowcipnym bigosem literackim na czele, wierni6 

będą sekundowali benefisantowi. Jesteśmy pewfl' 
że p. Jeleckl, niezrównany w swoich karykatu­
rach, z benefisu będzie bardzo zadowolony, gdy2 

wdzięczna łódzka publiczność tłumnie pospiesz? 
do Kakadu, by tam ujrzeć swego ulubieńca w oc 
wym repertuarze. 

I T a n i o ! 
DLA INTELIGENCJI 

W y g o d n i e ! 

NA S P Ł A T Ę R A T A M I ! 
Towary wełniane, chustki, sweatry, obuwie, garnitury na obstalunki itd. 

wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 
Ł ó d ź , Z a w a d z k a 2 4 , I p. f r o n t 735—3 

Dziś ostatni dzień PIOTR WIELKI 
- Dlaczegóżby nie? Czy próbowałam 

kiedyś wybadać uczucia jakie ty żywisz 
dla twojego męża? 

— Odpowiedziałabym ci wtedy zupeł­
nie szczerze, żc zawarłam małżeństwo z 
rozsądku i od czasu, jak jestem mężatką, 
t. j . od 10 lat, miałam się już nieraz okazją 
przekonać, że czuję dla mego męża jedy­
nie łagodną obojętność. 

— Tylko obojętność? 
— Szczęściem dla mnie. Pomyśl, jest 

on przecież ciągle w podróży, pisuje do 
mnie bardzo rzadko, ma tam kochanki... 

— Kochanki! — wykrzyknęła Iwona— 
i ty nic jesteś zazdrosna? To jest straszne! 
I dlatego właśnie waham się... 

— Ale to jest całkiem coś innego. 
Adrien kocha cię całą duszą, jest młody, 
przystojny, pełen zapału. Nie rozumiem 
zupełnie twego wahania i twej obojętności. 

— Nie jest on dla mnie obojętny... 
— A więc on ci się podoba? 
— Bezgranicznie! 

/ — Kochasz go? 
— O, taki 
— A więc czem wytłómaczysz twoje 

pestępowanic? 
— Jestem t podejrzliwa — wyznawać 

poczęła Iwona '— nic wierzę żadnemu męż 
czyżnie, w szczególności zaś Adrłcnowi. 
Jestem pewna, że gotów on mnie zdradzić 
przy pierwszej sposobności. Postanowiłam 
więc ppddać mego przyszłego męża jakiejś 
silnej pokusie. 

Markiza wybuchnęła śmiechem: 
— Wystaw go więc na próbę! 
— Właśnie postanowiłam to zrobić 
Audrien w swoim ukryciu poczuł silny 

niepokój. 
— Zwariowałaś? — zawołała markiza. 
— Mówię zupełnie poważnie, Posłu­

chaj mnie: Audrien bardzo cię lubi, jesteś 
przytem tak piękna... Jestem pewna, *e 
nie można ci się oprzeć. 

— Ale do czego ty dążysz? 

— Lucyno, błagam cię w imieniu na­
szej przyjaźni: usidlaj Audriena! Jest to 
największa przysługa, jaką mi możesz wy­
świadczyć. 

— Doprawdy, żeś ty zwarjowała.,. 
W kilka minut potem obydwie kobiety 

opuściły salon i Audrien móg.ł wyjść ze 
swego ukrycia. 

— A więc chcą mnie wystawić na pró 
bę... Szczęście, że jestem uprzedzony... Bę 
dę zimny jak głaz!... 

Tego samego wieczoru oznajmiła mar­
kiza, że wyjeżdża na kilka dni do swego 
zamku i prosiła Audriena, aby z nią poje­
chał. Iwona odprowadziła ich na stację. 

Kiedy zostali sami, zapytała nagle mar­
kiza: 

— Czemu pan wciąż wygląda przez 
okno. Powiedz mi lepiej jak się panu po­
doba mój kapelusz? 

— Bardzo ładny, panna Iwona ma po­
dobny... | 

— O, proszę, panie de Jurandes, teraz 
należy pan tylko do mnie i nie wolno panu 
myśleć o żadnej innej kobiecie! 

— Będę pani posłuszny! — oświadczył 
poważnie Audrien. 

Markiza zmieniła taktykę: żałosnym 
głosem rozpoczęła zwierzenia, które rozpo 
czynały się od słów: — Ach, ja nie jestem 
szczęśliwa! — a kończyły: — chcia?»bym 
już umrzeć...— Ale odpowiedzią Aud»iena 
było tylko ciche dyskretne westchnienie. 

Markizie zrobiło się gorąco, zdjęła więc 
kapelusz i podniosła do góry ramiona; po­
lem z niecierpliwością potrząsnęła głową, 
bo wypadła jej szpilka z włosów. 

Nagle owładnęła nią senność, wyciągnę 
ła się więc na kanapce w rozkosznej bez­
władności. 

Audrien, patrząc się nie bez wzrusze­
nia na piękną kobietę, pomyślał o słowach 
Iwony: —Lucyno, błagam cię, usidłaj Au­
driena. 

Czynna rola Lucyny była daleko tru­
dniejszą, niż rola Audriena, czego najlep­
szym dowodem jest to, że cały dzień na-, 
stępny przebiegł bez szczególnych wyda­
rzeń. 

— Muszę zwyciężyć — mówiła mar­
kiza. 

— Będę j : . \ głaz — mówił narzeczony 
Iwony. 

Markiza rozwinęła całą swą sztukę k° 
kieterji; przejęła się ona tak dalece swą 
rolą, że chcąc wzniecić miłość ku sobie 
sama wpadła w sidła. A kiedy w końcu 
zobaczyła bezużyteczność swoich wysił­
ków, zniechęcona, uznała się za zwycię­
żoną. 

Audrien, który czytał dokładnie w du­
szy młodej kobiety, wzruszył się bardzo, 
widząc ją nagle pokorną i łagodną. 

Część maski spadła. 
A kiedy wieczorem przy pożegnaniu u' 

rzał dwie łzy płynące z jej oczu, owładnę' 0 

nim dziwne uczucie. Upad przed nią na kr 
lana, pokrywając jej ręce pocałunkami. 

— Kocham cię!... 
— Ach, nieszczęśliwy, gdybyś ty wie­

dział... 
Czy wiesz, że przysięgłam powtórzyć 

wszystko Iwonie? 
— Wszystko jedno... kocham cię... 
I tego wieczoru przekroczył po ttfl 

pierwszy próg jej pokoju. 
Nazajutrz Audrien wrócił sam na **" 

mek państwa de Mourwille, przynoszą5 

Iwonie zapieczętowany list. 
Raport Markizy wypadł prawdopodo­

bnie na korzyść Audriena, gdyż natych­
miast po przeczytaniu go Iwona wyraził 8 

swą zgodę na małżeństwo. 
Co zaś do markizy, to pojechała ofl* 

niebawem do Włoch, do swego męża, zło­
żywszy uprzednio przysięgę, że nie będzi e 

więcej wystawiała nikogo na próbę. 
Tłóm. Lit. 
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Wybory do rady m i e j s k i e j w Łodzi. 
W ubiegłym tygodniu zainicjowaliśmy 

W uRepublice" wstępną dyskusję na tema 
ty wyborcze i poddaliśmy pewnej krytyce 
dotychczasową ogólną działalność władz 
miejskich. W odpowiedzi niezwłocznie o-
dezwał się organ partyjny tutejszej P. P. S. 
'Łodzianin", który w dłuższym artykule 
omawia stronę polityczną naszego wystą­
pienia, nie odmawiając sobie również przy 
leoiności czynienia aluzji osobistych. 

Ponieważ nie leży w intencji naszej 
sprowadzanie dyskusji do poziomu osobi­
stego i prywatnego, ale chodzi wyłącznie 
o wyświetlenie w dobie przedwyborczej 
kwestji zasadniczych — przeto tę część 
repliki pomijamy milczeniem. Zanim przy­
stąpimy jednak do spraw czysto komunal­
nych, należy krótko poruszyć stronę poli­
tyczną. 

„Republika" uczyniła bilans dotychcza 
sowej działalności magistratu, który znaj­
duje się pod przemożnym wpływem socja­
listów polskich. Stąd wszelkie zasługi i 
winy władz komunalnych zapisuje się po­
niekąd na rachunek partji, z tą poprawką, 
żte należy ściśle odróżniać polityczne jej 
kierownictwo od działalności osób, choćby 
bardzo wybitnych członków PPS. na polu 

"'"orządowym. Jeśli, powiedzmy, któraś 
\ \ l - r c h cierpi'na nałóg pijacki, to nie 
to I "'niej dowodem, żc PPS; po­

ił. . v w n iosk i tego typu wy 
wahane »ą z lubością pr*?z całą reakcję 

v . i.... ~: nie powin 
f i sami ich wvc! £ać, ua wzór „Rozwoj,u 

Akcja przedwyborcza partji. 

nowisku, 
głoszeniu g o i ć . I , tycU&i 
czych. 

Przeciw jednemu mu. 
* całą stanowczością. Lokalny 
identyfikuje przynależność do part), 
2 Wyznawaniem zasad socjalistycznych. 'I e 
dwie rzeczy nic mają nic wspólnego ze so­
bą i w każdem środowisku europejskicm 
twierdzenie to wydałoby się poprostu śmie 
*zne. Proklamowanie monopolu na ideę 
socjalistyczną jest tylko dowodem zaskle-
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Urzędowanie PKKP. w święta. W pią­
tek i w sobotę wielkiego tygodnia kasy 
p KKP. będą czynne tylko do godz. 11. W 
Poniedziałek zaś, jako drugi dzień wiel­
kiej Nocy, zupełnie będą zamknięte. 

W piątek i sobotę izba rozrachunko­
wa czynna nie będzie- , 

Rezerwiści — a święta Wielkanocne-
Rozkaz o urlopach dla rezerwistów uka­
że się w dniu dzisiejszym. 

Prawdopodobnie względem rezerwis­
tów zostaną z małemi zmianami zastoso­
wane normy obowiązujące ogół wojsko­
wych. Spodziewany jest jednakże więk-
$zy proc. urlopów. 

Rezerwiści żonaci; wyznania mojże­
szowego, o ile są głowami rodzin, mają 
°yć zwolnieni na tegoroczne święta wiel­
kanocne. 

2 uwagi na to, że dzień wigilijny, kie-
Y to odprawiane są uroczyste nabożeń­
stwa sederowe — przypada dnia 31 mar­
ca br., — mają wszyscy oni otrzymać 
Przepustki, wystawione w takim czasie, 
* * e by zdążyli przyjechać do celu podró­
ży przed zachodem słońca w piątek 30 
"larca. 

vPodróż ma się odbywać na własny 
*oszt.. 

^ Zjazd w sprawie szkół handlowych. 
Wczoraj w Warszawie rozpoczął się trzy 
«nlowy z j a ? c j dyrektorów, profesorów 
S 2 kó ł handlowych. 

Otwarcia zjazdu dokonał kierownik 
™nisterjóm ośw. p. Mikulowski-Pomor-
lifp.' , a z c * obraduje nad ustaleniem jedno-

ego programu szkół handlowych. 

Ruch wyborczy do rady miejskiej w 
naszem mieście poczyna się powoli oży­
wiać. Chjena doszła już do porozumienia 
z całym szeregiem zrzeszeń zawodowych i 
społecznych i prowadzi obecnie usilną agi 
tację wśród pracowników handlowych, u-
rzędników państwowych i nauczycieli. Li­
sta kandydatów nie jest jeszcze ostatecznie 
wypracowana, pewne są jednak kandyda­
tury czołowe: mec. Stypułkowskiego, pro­
wizora Groszkowskiego i inżyniera Fdlki»?r 
skiego, dzir>nnikarza z ..Rozwoju", popisu­
jącego się tam nieomal co dnia czarnosc-
cinnemi artykułami. Wysuwana przez pe­
wne sfery kandydatura przemysłowca, p. 
Grohmana, o tyle tylko będzie aktualna, o 
ile kandydat zgodzi się n a finansowanie 
wyborów. Jak głosi jednak fama, p. Gro , : 
man tym razem nie popełni znów fałszy­
wego kroku, jak podczas wyborów listooa 
dowych, gdy zapłacił dziesiątki miljonów 
marek na agitację p. Skulskicgo i przepadł 
n. całym fro:.-le. 7. dotychczasowych dzia 
łączy samorządowych pozostaje n a liście 
endecji obecny wiceprezydent miasta p. 
Pogonowski. 

N. P. R. wystawia: pp. i«ż. Wojewódz­
kiego, Dziamarskiego, Kaźmiei - z a ' t a ; w 
sferze rroj-któw -r.ajdują się kandydatury 
pp. red. WojtyńSklego, znanego prelegenta 
robotniczego oraz b. radnego p. Kerna. 

P.P.S. i'otvchczas ieszcze nie ustaliło 

pienia partji w -sobie, co, zresztą, nie od 
dzisiaj zauważyć się daje w PPS. I gdy pro 
gram jej jest ciągle jeszcze żywotnym po-
mnikieim»wyzwoleńczych dążeń proletaija 
tu, praktyka partyjna zapomniała już od-
dawna o socjalizmie i PPS. nie jest dziś 

-n innem, jak wyrazem właśnie rady-
!^szczaństwa, kierunku, który 

: odpowiada historyczne-
•i ro*v >i i społeczeństwa na-

> , , Ą j c , - .> i« > >' miejscu i wraz 
ęp / ontyczny 

CegO | i O . ..HC : i - 3 . ; ' t r h . <•• 
się obawy, iż potti i - ugi. • 
w oddali i niema Duj; 
na powrót starych, dobry>. 
skiego socjalizmu, kiedy bez ska< 

Z kontftetu obchodu jubjlouszu szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego. Tym­
czasowy sekretarjat obchodu jubileuszu 
b. szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego 
komunikuje do wiadomości b. maturzy­
stów tej uczelni, iż na ostatnich posiedze­
niach swych opracował — wspólnie z 
dyrekcją uczelni — ankietę do maturzy­
stów, której tekst będzie przedstawiona 
do aprobaty ogólnego zebrania/ a na 
stępnie rozesłany do wszystkich matu 
rzystów dla wypełnienia. 

Ankieta, ułożona w formie pytań, bę-l 
dzie miała b. doniosłe znaczenie dla władz 
szkoły, gdyż dotyczy nietylkorezultatów 
pobytu wychowańców w uczelni, lecz 
również zakresu wpływu i stopnia pomo­
cy z osiągniętych w szkole wiadomości, 
tak w dalszej karjerze życiowej, jak 
również przy dalszych studjach w wyż­
szych zakładach naukowych. 

W dalszym ciągu ustalono porządek 
dzienny obrad dla zebrania ogólnego, któ­
rego termin został wyznaczony na dzień 
28 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali szkoły. 

Na zebraniu tern będzie wybrany ko­
mitet obchodu jubileuszu. Przedstawi­
ciele uczelni i maturzystów zdadzą spra­
wozdanie z dotychczasowej działo',ności, 
poczem ułożony zostanie program prac 
komitent na przyszłość. 

Łódź na wystawie w Strassburgu. 
Na wystawę higieniczną \y Strassburgu, 
która będzie otwarta w czerwcu r. b., 
samorząd łódzki wysyła trzy wielkie 
tablice graficzne, opracowane przez 
sekcję do walki z gruźlicą. Tablice te 
ilustrują: 1) organizację wewnętrzną i ze­
wnętrzną sekcji do walki z gruźlicą; 
2) spóźniony rozwój dzieci w okresie po­
wojennym Dod względem werostu i wagi; 
3) ilość zgonów na gruźlicę w ciągu 
ostatnich 7 lat (1916—1922). 

Pomoc- zagrożonej prasie., niemieckiej. 
Izba handlowa we Frankfurcie nad Me­
nem wydala odezwę do reńskich kół 
przemysłowych i handlowych z wezwa­
niem niesienia pomocy zagrożonej w swo­
jej egzystencji prasie niemieckiej. Odezwa 
podaje sposoby pomocy dla dzienników. 

kandyd itur n i \ v :t w przybliżeniu. W ko­
łach partyjnych mówią o koniecznych ksa 
dvj;iturach r>" prezydenta Rżewskie , 
wiceprezesa rady Rapalskiego, wice- czy-
denta Waryńskiego, dr. Weisbcrga, ławni­
ka Kłuszyńskiej, staiosly Remiszewskiego 
senatora dr. Ko'c! i ' '-'ego i in. 

W stowarzyszeń' kupców i przemy­
słowców (Piotrkowska 10) odbyło sic 
przedw-borr-2 zebr?-.ie z udziałem przed 
stawicieli związków kupieckich i r z e m i e ­
ślniczych. Po dłuższ j dyskusji n a temat 
zfiżających się wyborów uchwr.lono stvo 
rnvć blok cele: i za-.-wnienia żydowski-nrn 
k piectwu i pr icnrs łc ' doowiednirt < 
prezer.ta :;i w orz^szłej radzie miejskiej. 
P. z^ciw akcji kupiectwa oponują sjoniś-i, 
którzy chcieliby, jak podczas wyborów d j 
Sejmu i Senatu stworzyć jedyny kon.Itet 
narodowy. 

* * * 
Jak dowiadujemy si«* w kołach miejsco 

wej Chjeny, która uważa zwycięstwo swa 
w wyborach do rady miejskiej z a zapewnio 
n e , czynione są już obecnie daleko .idące 
przygotowania do zmian personalnych śród 
wyższyrh ir~~dników miejskich. Cały s z e 
reg pracowników, znanych 'c wych lewi­
cowych orzekonań, ma być iwolnior- a 
na ich miejnee r Zyi"ci być mają urzędnicy 

stał on przed obliczem trzech najwięk­
szych mocarzy świata i krwią swą na ba­
rykadach walczył o wolność Polski i Pra­
cy. Konieczna jest gruntowna reforma par­
tji, napływ świeżych sił, wielka dawka in­
teligencji, aby natchnąć program nowem 
życiem praktycznem i nową taktyką. „Ło­
dzianin" otrząsa się przed uwagami publi-
cystycznemi, nie chce słuchać niczyich rad 
ani zarzutów i powiada: 

„Jeśli o P.P.S. chodzi, zapewniamy, że 
ta „grupa robotnicza" ma swoje instytucje 
i organy kierownicze i żadnych „wskazań" 

•rasy codziennej czerpać nie potrzebuje, 
ykę P.P.S. wykreślają uchwały zjaz-
'L konferencji, a nie artykuły tego lub 

publiczną i uchwały zjazdów i konferencji 
muszą liczyć się z głosami opinji publicz­
nej. Dowody tego miała P.P.S. podczas o-
statnich wyborów do Sejmu w Łodzi, gdy 
nie przeprowadziła ani jednego kandydata, 
a gdy klasowe związki robotnicze oddały 
w części głosy swe na Chjenę i komuni­
stów. 

Tyle w sprawach politycznych. 
Jeśli zaaplikujemy wywody powyższe do 

najaktualniejszych kwestji przedwybor­
czych, to przedewszystkiem wyłania się 
konieczność przeprowadzenia przez socja­
listów gruntownej rewizji personalnej wy-. 
suwanych kandydatur. Nic własny pro­
gram odbiera PPS.-owi sympatje wśród ra 
dykalnych odłamów społeczeństwa, ale 
ludzie, którzy albo nie rozumieją sztandaru 
pod którym sami idą, albo też oportunisty 
cznie i dla prywatnych celów najczęściej o 
nim zapominają. Raz jeszcze podkreśla­
my z naciskiem, iż skład ostatniej frakcji 
socjalistycznej w radzie miejskiej nie byl 
„standart", że wielu ludzi wpadło tam cał­
kiem nieprzygotowanych, dzięki niespo­
dziewanemu walnemu zwycięstwu przy 
wyborach 1919 r. Dalsze miejsca listy obsa 
dzone były niedbale, honoris causa — I io 
zemściło się w ciągu czteroletniej działal­
ności rady. 

Nie zła wola i wady programu były wi­
ną fiaska jakie spotkało działalność wind? 
komunalnych, ale brak ludzi. Temu nale-
ży dziś zaradzić przez wystawienie obok 
kandydatur robotniczych z pośród elity 
prolclarjatu szeregu elementów inteligenc 
kich. Jcstto rzeczą absolutnie nieodzowną 
jeśli P.P.S. chce, jak dawniej, korzystać z 
poparcia nie tylko swych rejestrowanych 
członków, którzy słuchają, według twier­
dzeń „Łodzianina", dyrektyw swych zjaz­
dów i konferencji, ale szerokiego ogółu, 
nie zwracającego uwagi na zjazdy, ale kie­
rującego się głosem wewnętrznego przeko 
nania, a może radzącego się prasy i publi­
cystyki... 

wietnia w kinematografie oświatowym 
przedstawienie „Quovadis", przed któ­
rym prelekcje wygłosi p- Żorski. 

Następnie omówione zostały wytycz­
ne, dążące do podniesienia kultury arty­
stycznej, wśród szerokich sfer. W tym 
celu po dłuższej dyskusji uchwalono stwo 
rzyć 3 grupy: pierwsza teatru robotnicze 
go. druga chóru i trzecia orkiestry. Kie­
rownictwo teatru robotniczego powierzo 
na artyście T. Lcszczycowi. 

Ponieważ celem uczczenia święta 1 
Maja projektowane są obchody, przeto 
praca wspomnianych grup winna iść w 
szybkim tempie. Dlatego też na 3-go 
kwietnia wyznaczoną została pierwsza 
zbiórka wyżej wymienionych grup, na 
której wymienioną zostanie metoda pra­
cy na najbliższy okres czasu.bip. 

O bibliotekę „Światło". Okręgowa ko 
misja związków zawodowych prowadzi­
ła pertraktacje o odzyskaniu skonfiskowa 
hej w swoim czasie biblioteki „świat ła". 

Kronika policyjna. 
Zamach samobójczy. Leokadjn Pioiunówna, 

zam. przy ul. Fabrycznej 3, w celu samoBóicayra 
napiła się esencji octowej. Pierwszej pomocy u-
dzielit jej zawezwany lekarz pogotowia, (blp) 

Wykryci* systematycznej kradzieży. W dru­
karni wydawnictwa „Lodier Freie Presse" od 
dłuższego czasu zauważono systematyczną kra­
dzież papieru, czcionek i t. p., o erem zawiadomio 
ne policje. W czasie dochodzenia ustalono, ł t 
kradzieży te) dopuszczali się uczniowie drukarscy 
Karol Ores (Leszno 521 i Rajnbold Gura (Pabianic 
ka 31) u których podczas rewizit znaleziono p*y«t-r 
pochodzący z kradsitzy. (bip) 
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7 biljonów 2 0 0 miijardów spadku. 
' W ie lk i ruch w ś r ó d H o r o w i c z ó w . 

Do „Republiki" zgłaszają sie. codzień 
pretendenci do spadku po zmarłym w Ame 
rycc biskupie Horowiczu. Są to przeważnie 
żydzi piotrkowscy, którzy od wielu lat mie­
szkają w Łodzi. Znajdują się między niemi 
bardzo blizcy krewni spadkodawcy, a nie­
którzy z nich prowadzą proces o ten spa­
dek od 32 lat i byli już w tej sprawie w A-
rnei yce. 

Jak się „Republika" dowiaduje jednym 
z głównych spadkobierców jest rabin z 
Czortkowa. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się w 

Łcdzi zebranie zainteresowanych, którzy 
mają obmyśleć środki celem prowadzenia 
jednolitej akcji. 

Godzi się podkreślić, że suma spadku, 
wynosząca 7 biljonów 200 miijardów marek 
jest wyższa, niż wszystkie polskie długi 
zagraniczne, a ściągnięcie do kraju 180 mi­
ljonów dolarów w sposób radykalny uzdro­
wiłoby naszą walutę. 

Z tego powodu winienby się tą sprawą 
zainteresować rząd, aby pomóc spadkobier­
com w odzyskaniu spadku, który jest o-
twarty od 32 lat. 

telefonuje: 
Jakkolwiek w związku z ustawą o na­

prawie skarbu r.tabilizacja urzędników zo­
stała odroczona do 1925 r. to jednak nic 

Co zdziatał dla miasta 
O d d z i a ł p lantacyj mie jsk ich 

w latach 1919—1922? 
1) Wykonano planów: parkowych: las 

Konstantynowski sztuk 4, źródliska — 4, 
3-go Maja — 3. bratnia mogiła — 2, przy 
kościele św. Józefa — 1, przy zakładzie 
umysłowo chorych w Kochanówce — 2; 

skwerowych: kolejowy — 1, Wodny 
Rynek — 2, Górny Rynek — 4. Stary 
Rynek — 1 , . przesklcpienie rzeki Łódki 
— 2, Plac Wolności — 3, przy katedrze 
św. Stanisł. Kostki — 1. przy kościele 
Marjawickim — 1. przy kościele św. 
Krzyża — 1, przy kościele Najś. Marji 
Panny — 1; 

Cmentarzy: paraf. św. Józefa — 1, 
wojenny w lesie Konstantynowskim — 1; 

alei: Tadeusza Kościuszki — 1, za­
kładu hodowlanego — 4, zakładu umysł, 
chorych w Kochanówce — 2, Leśniczów­
ka i polesie konstantynowskie — 3, II ga­
zownia miejska — 1, działki dla pracowni­
ków miejskich — 1, ogródek przy szpitalu 
na Łąkowej — 1, T-wo „Uczelnia" — 1, 
posesja ul. Zawadzka 42 — 1, ogrodów 
szkolnych — 4. 

2) Założono szkółek w lesie konstanty­
nowskim drzew 250,000. 

3) Zasadzono lasu: drzew 436,000-
4) Zasadzono drzew alejowych na 

26 ulicach i w parkach 5837 sztuk. 
5) Zasadzono krzewów w parkach, 

skwerach i na zieleńcach 35,000 sztuk. 
6) Wyprodukowano roślin dekoracyj­

nych, sezonowych 710,000 sztuk — trwa­
łych — 457S sztuk. 

7) Wykonano robót ziemnych: w lesie 

irn. 
jwanie 
w par-

er) 

konstantynowskim 173,6000 mtr. kwadr., 
w lesie widzewskim (park 3-go Maja) — 
75,549 mtr. kwadr., nowy park w parku 
„Źródliska" — 69,693 mtr. kwadr-, w ogro­
dach szkolnych — 16,800 mtr. kwadr. 

8) Naprawiono betonem sadzawkę w 
parku'Staszyca i połączono wodociągiem 
ze studnią. 

9) Wyszlamowano sadzawkę w za 
kładzie hodowlanym przy u' brzezin 
skiej 57a. 

10) Wystawiono 6 nov 
11) Założono., centrali.j ograć 

szklarń w zakładzie hodowlany* i I > 
ku Sienkiewicza. 

12) Założono elektryczi . 
w zakładzie hadowlanyin. 

13) Urządzono fontannę v 
kiewicza. 

14) Ustawiono nowych ła 
kach i na skwerach sztuk 18C • 

Ilość robotników na planta • i 
skich, począwszy od roku 1 
wzrastała. Dopiero w roku 192. 
du krytycznego stanu finansowe; 
zaczęto -się ograniczać jak na' i 
liczbą ogrodników i robotnikóv 
też przyczyny wszelkie roboty w 
3-go Maja, Zródliskach i na polei 
stantynowskiem zostały na czas ni 
niczony wstrzymane, natomiast, 
wyprodukować własną paszę na po 
inwentarza magistratu, przystąpio 
uprawy polesia -widzewskiego. 

Stabilizowanie urzędniKów państwowych. 
Warszawski korespondent „Republiki" I wynika stąd, aby nie miała być ustało*8 

wcześniej. 
Jak się dowiadujemy z miarodajnej!0 

źródła, najdalej w ciągu 4 miesięcy wi"*' 
szość urzędników zostanie stabilizował**-

P R A W O I Z Y C I E . 
O krewkim Jernacie, który odciął ucho 

Gerszonowi. 
Gustaw Jernat był wspólnikiem.Pio­

tra Gerszena z którym prowadził tkalnię 
w Nowym Rokiciu gtn. Brust. Na tle icli 
współpracy powstał zatarg w grudniu 
20 r. Wczasie kłótni Jernat kazał Gersze-
nowi natychmiast opuścić • fabrykę po­
czem sam wyszedł na podwórze, skąd nic 
bawem wrócił z sjekierą w ręku. Siekie­
rą tą uderzył Gerszona w głowę, a nastę­
pnie w plecy, przyczemo dciął mu kawał 
ucha. Gerszon wobec grożącego mu nie­
bezpieczeństwa wyrwał z rąk swego 
spólnika siekierę i wyszedł na oodwórze, 
gdzie żona i córka jego odebrały mu sie­
kierę. Jernat wybiegł w tej chwili ze swe 
go mieszkania z rewolwerem w ręftu i 
mierząc w stronę Gicrszona krzyczał: 
„Wynoś się stąd, bo cię zastrzelę, jak 
psa . 

O powyższym zajściu zawiadomi"*'10 

policję, która spisała protokół, celt-jj1 

pociąginęcia krewkiego wspólnika do od' 
powiedziahiości. 

Sprawę powyższą rozważał są okre­
sowy w składzie sędziów CynarskieS0 

(przewodniczącego) Kozłowskiego i R|»? 
kowskiego. 

Oskarżony na sądzie zeznał, że Ge'' 
szon wystąpił ze spółki, pozabierał ki}1' 
cze z fabryki, a nawet zabrał pasy, tak # 
on zmuszony był kupić inne. 

. Podprokurator Moskwa żądał surowe 
go ukarania podsadnego. 

Sąd po przemówieniu obrony skaz*' 
Jernata, za zadanie lekkich ran na 4 mię-
siące więzienia a na zasadzie amnestii 
pół kary .darował, bip. 

f; i^nący zasięgnąć po-
.niejszym dziale, proszeni 

-uic zapytań do Redakcji wył>\-
# formie pisemnej i o podawanie nu-

.jeru kwitu z opłaconej prenumeraty za mie­
siąc bieżący). «. 

r 
P y t a n i a : 1) Czy sublokator, żeniąc 

się ma prawo zabrać do swego pokoju swo­
ją żonę? 

2l Jeśli lak. jak na?eży postąpić, jejjli 
'właściciel miet-zkenia nie wput^cęg-jej? 

O d p o w i e d ź : 1) A ^ ^ ^ k ż o n j C ( 

cdle obowiązującego^ n a s kodeksu, przy 
iguje prawo i o b o " ^ ^ zamieszkiwania 
y m c ' u . i$ flnak nie może to naruszać 
w os*', b trzecich. Jeśli tedy umowa naj-
•5 okoju od lokatora nastąpiła pod wa-

inkiem, iż sublokator zamieszkiwać bę-
sam, względnie, warunek powyższy 

<ył narażony, ale domniemywał się mil-
i przy zawarciu umowy, względnie 
ywał z okoliczności, towarzyszących 
warciu, wówczas najmodawca nie ma 
iązku zgadzania się na zamieszkanie 

żony w pokoju -sublokatora. Jeśli *najmo-
biorca dowiedzie, iż w chwilj^ zawiera­
nia umowy między stronami nie istniała in­
tencja ograniczania pod tym względem sub 
lokatora i że wprowadzenie się żony do 
pokoju odnajmowanego nie jest połączone 
dla najmodawcy z żadnym uszczerbkiem 
materjalnym ani moralnym — wówczas 
niema żadnych przeszkód dla domagania 
się, aby dopuszczono żonę do wspólnego z 
mężem zamieszkania. 

2) Określenie: „nie wpuszcza jej" nte 
jest wystarczające dla oceny stanu fakty­
cznego. Zechce Pan łaskawie sprecyzować 
nam, czy chodzi tu o użycie siły fizycznej, 
czy też tylko o przeciwdziałanie zameldo 
wania 

Z sali odczytowej, 
DZISIEJSZY ODCZYT KORCZAKA. 

Jak było do przewidzenia odczyt Korcrakn 
[wzbudził niezwykłe zainteresowanie. Publiczność 
[oczekuje wielu ciekawych rewelacji i spostrzeżeń 
tnnkor . ,<• pisarza t psychologa. 

daliby chętnie wszystkie cztery symfonj"-
Brahmsa za jed. ą nutę Liszta. 

Jak wid-imv tedy, mylili się nawet 
njusze... Dziś Brahms jest zna- 5 uznany' 
Europa coraz chętniej delektuje się pło­
dami jego muTv; szczególnie kompozyto" 
ten lubiany jest w krajach łacińskich: Wio 
szech, Hiszpanji i Francji. 

J-az-"-a T.al nsa nie olśniewa i n i : bi« 
rze piorunującym efektem; posiada ona ce­
chy .prawd-'.. "*o liryzmu i głębokich re­
fleksji filozoficznych. Melodie nie są lekko 
uchwytrjC i j e c z przy bliższem zapoznaniu 

z niemi arcvmiłe i subtelne, przema­
wiające lo najgłębszych strun !• dzkieBo 
serca. Brahms kładzie spescjalny nacisk 
na temat i opracowuje go w detalach. 

Wpierwszej części koncertu orkiestra 
pod batutą młodego, lecz zdolnego dyry­
genta p. Wil ly btclfen, dotvc!-^zas nif^ria* 
nego jeszcze u nas, wykonała symfonj? 
wprawdzie nie doskonale ale bardzo chwA 
cbnie. 

•X' drujylej części wysteoowała jako s1' 
istka, łodzianka p. Helena Semlówna, kt/' 

ra odegrała z tow. orkiestry bardzo starań 
nie skrzypcowy koncert Bacha. Posiać" 
ona ładny lon ' dość dobrze wyrobioną te­
chnikę. Na zakończenie zagrała orkiestra 
u- Artura z „Tannh." rer" Wagnera, w •'>•> 
sób nieco mniej udany, R-

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁOD7 T. 
Hotel „Europejski": P. Goidblat z Warszawy. 

Ch. Kłauzner z Wilna, A. Kobryński .-. Białego­
stoku. 

Hotel „SaYoy": J. Rapeport z Bielska, M. Fal 
gelson z Warszawy, A. Wolf z Bielska, WanogiszH 

Wilna, J. Świeca, W. Rogowski, M. Waki, M-
Ostrowicz z Warszawy, F. Bcrlincr z Równa, T-
Lipkesz z Białegostoku. 

I Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

Wszechświatowej s&awy 
l ik iery f rancusk ie 

IHUII Hit ii Fili 
T R I P L E — S E C (b ia ły I ż ó ł t y ) 

CŁIRACAO GALA 
M E N T H E GLACIALE. 

5 0 - 4 

Bra, 
cert . ;rzvp 

W i • 
zależn> \ 
zmiana ifap< 
się z reg -1 

wych zda. 
Wykonu 

arcydzieł l i 
raz pierwszy 

Muzyki. 
vy koncert symfoniczny. 

•i IV-a E-moll. Bach: kon 
/-dur. Dyr. Wiłly Stef len. 

Teatr Niemiecki w „Scali" 
Dyrekc ja i S . K u p e r m a n . 

T y l k o 3 w y s t ę p y 
Waltera Wassermana, 
Adel i H a r t w i g - W a s s e r m a n n 

i M i z z i Wil l 
D z i ś , 27 b.m. D e z e r t e r z y (Dcscrteure) 

Komedja W. Wassermann. 
Jutro, d. 28 b. m. P r z y herba tce (Am Teetisch) 

Komedja Swobody 
Czwartek, ri. 29 b. m. O jczyzna 

S/.Uik.-. Sudermana. 97-"' 
Początek o g. 8.30 w. Bilety w kasie teatru. 

r/.yczyn od , 1—'-.cji me-
tym razem kompletna 

, -'go programu, jak to 
ortach popołudnio-

Brahmsa ralcży d^ 
li 7 muzycznej. Gdy >o 
słyszano p"crws7 ,;• utwór 

symfoniczni' r?cnialnego kor--ozytora, na 
zwano go 10 symforją Beethovena. a 
Brahmsa konVnaatorem jego muzy. Nie 
brak było Brahmsowi i przeciwników, 
gdyż zarówno Czajkowski, jak i l h v 
Wolf jednogłośnie twierdzili, że wogńle u-
tworom tym brak talentu, że nie to jest 
wcale muzyka, lecz matematyka i od-

W sobotę, dnia 7 kwietnia 192.3 r. o i;odz. 4-eJ 
po pol. odbędzie się w lokalu własnym przy ul-
Sienkiewicza J* 3-5 

Doroczne Ogó lne Z e b r a n i e 
Członków Stowarzyszenia Komiwcjaieiów Ł 0. H. P 

Porządek dzienny. 
1. Otwarcie pos.lcdz.eni? 
2. Wyoór przewodniczącego Ogólnego Zebrania-
3. Przeczytanie piolokuhi peprzedhiego Ogólnej!* 

Zebrania. 
4 Zatwierdzenie bilansu r.- .on IHVI-1922. 
5. Zatwierdzenie biidzelu is roi 1923. 
6. Wniosek Zarządu w.spruwu niebrania udzlalo 

członków tei;oż w Zarządach instytucji Han/ 
diowycli przy Stow. Komiwojaźeró*w. 

7. Wyląi'/cnie. i-c.\\ członków Stowarzyszenia n» 
zasadzir Ustawy § I I . 

"> ł.isl cmpv Ciionkow. 
9. Wybó' Prezesa Stowarzyszenia I czlonkó* 

Zarządu na njieiscr pp. *A. Bicnnera, S. J*' 
npwsk'(łgc. i- Ounowicza, M. Sapira. M- A"* 
dres? i B. W»!lera. wylosowanych na po^lf* 
dzeuiii >';.!;..•).!<• w dniu 7 stycznia i W 
zeodn'C i Ustawą $ 48. . 

10 V?o!no wnioski. 
WoIipc sp:aw doniosłej wagi uprasza sie 

llcint i pmłktualne przybycie. 

9 2 - 1 

2 r. 

Z A R Z Ą D -

http://pos.lcdz.eni


•REPUBLIKA" 
Łódź 

2 7 marca 1923 r. KURJER HANDLOWY „REPUBLIKA" 
Łódź 

27 marca 1923 r. 

Skarbowość m. Łodzi. Z targów wiedeńsKich. 
<IF/4*. t J • - f • » LF 1 I I • 4 • • - M . Nigdy bardziej nie jest aktualne zasta 

n°wienie się nad gospodarką „ojców mia 
s k • jak nic mniej organu wykonawczego 
r a dy miejskiej, magistratu, jak w czasie 
przedwyborczym. Najsłuszniejszą normą, 
dla oceny wysiłków tych obu ciał kole­
gialnych, jest posługiwanie się cyframi. O 
'le bowiem sejm i rząd musi rozwiązywać 
szereg problemów politycznych, niestety, 
n 'e zawsze w Polsce bywają rozwiązywane 
zgodnie z interesami gospodarczymi kraju, 
0 tyle jedynem i ostatecznem zadaniem sa­
morządu gminnego, winna być jedynie tro­
ska, o zaspokojenie gospodarczych potrzeb 
zamieszkiwującej ludności. „Wielka polity­
ka" i wszelkie jej akcesorja winne być tro­
skliwie przechowywane w lamusie a wzo­
rowa rada, łącznie z magistratem operują 
cyirami, ograniczając swą działalność wy­
łącznie do racjonalnej eksploatacji swych 
źródeł podatkowych, oraz do jak najbar­
dziej ekonomicznego zużytkowania, wpły­
wów podatkowych. 

Jak gospodarowano w Łodzi? 
Odpowiedź na to pytanie postaramy się 

dać w szeregu artykułów, przyczem ograni­
czymy się możliwie jedynie do operowania 
argumentami opierającymi się na uznanych 
t ezach skarb owości komunalnej. Będziemy 
s»ę starali, o ile to jest możliwe, nie oma­
wiać na łamach „Kurjera handlowego" pi­
kantnych, a tracących skandalem o podło­
żu finansowym, epizodów gospodarki obec­
nej rady oraz magistratu. 

Administracja miejska w Łodzi,, na u-
•Prawiedliwienie swej gospodarki, przyta­
cza zaraz dla porównania inne miasta, ze 
stolicą na czele, których niedołężny 1 lek­
komyślny zarząd, doprowadził do fatalne­
go stanu finansowego. 

Na tą wędkę złapać się nie damy! 
Łódź, w której wysiłek twórczy jed­

nostek dochodzi do najwyższego napięcia 
domagać się musi również tego samego od 
rady i magistratu. Dla oceny wyników go­
spodarki miejskiej, nie potrzeba sięgać do 
Pojęć politycznych i posiłkować się niemi, 
krosty i zdrowy „chłopski rozum", oraz 
doza uczciwości obywatelskiej wystarcza, 

•by należycie ocenić bilans rządów, rozwią­

zanej rady i kończącego swą kadencję, ma 
gistratu. Nie taimy, że przy analizie tego „Neues Wiener Tageblatt" (nr. 77) w 
bilansu będziemy równie nieoględni, jak opisie otwarcia targów wiedeńskich pisze: 
nieoględnie i niecelowo szafowali dotych- „Podziwu godna wystawa w Burgu dwor-
czasowi gospodarze groszem publicznym, skim ukoronowana jest wielkim, cudow-
oraz jak mało energicznie i racjonalnie nym pawilonem tow. akc. Widzewskiej Ma 

P r z e m y s ł ł ó d z k i na targach. 

nufaktury, który zwrócił na siebie szczegól­
ną uwagę zwiedzającego wystawę prezy­
denta republiki austrjackiej i jego otocze­
nia. Widzewska Manufaktura w Łodzi, o-
bejmująca wielką przędzalnię, farbiarnię, 
tkalnię i td. spaliła się w zeszłym roku i 
została odbudowana przy pomocy kapitału 
angielskiego (500.000 funtów sz{erlingów) 
w przeciągu jednego roku ze wszystkiemi 

przeprowadzali pobór należących się im 
podatków. 

Gospodarowano z dnia na dzień. 
Sposób w jaki to czyniono, nie przynie 

sic chluby dotychczasowym gospodarzom, 
Co więcej? Wszelkie argumenty z zakresu 
skarbowości miejskiej były stale ignorowa-
ne i słyszeliśmy jedynie odpowiedź rozmy- najnowszemi zdobyczami techniki wielkie-
sinego bankruta. „Wiemy, że nasza gospo- go przemysłu 120.000 wrzecion obraca się 
darka jest sprzeczną z teorją i doświadczę- n a t r z y zmiany, wobec czego produkcja 
niem komunalnem, ale cóż innego wypada m a . s * V " wyzyskana jest w najwyższym sto-

,"**"'» 7 r pniu. Specjalne urządzenia o najbardziej 
nam czynić. 

Tych wszystkich panów, 
administrujące w myśl tej za­

sady, należy doszczętnie wytrzebić i wy-
karczować. Przyszła rada i obrany przez 
nią magistrat musi składać się z ludzi, któ 
rzy nie tylko posiadają nieskalane imię o 
bywatelskie, ale nadto dają gwarancję go 
spodarności! 

Tylko temi kategorjami możemy się kie 
rować. Miasto nie. może być terenem do 
eksperymentowania, choćby nawet, bardzo 
poczciwych ludzi. Nie mówimy już o tych 
którzy wykorzystywali dotychczasowy 
chaos, by utrzymywać jedynie swe mandą-

DRUK BANKNOTÓW W BYDGO 
SZCZY. 

Jeden z bydgoskich zakładów grafi.cz 
nych czyni przygotowania do druku ban 
knotów skarbowych polskich. Wykony­
wane będą podobno banknoty 50-tyslącz-
ne i-100-4ysiączne. 

UCHWAŁY PRZEDSIĘBIORCÓW BU 
DOWLANYCH WE LWOWIE. 

PAT. - LWÓW. 25 marca - Dziś od 
był się tu wiec przedsiębiorców i robot 
ników budowlanych, którzy wobec gro 
żącego bezrobocia uchwalili szereg rezo­
lucji, wzywjaących rząd do budowy i od-

ty i fotele, przy minimalnym nakładzie pr.i- budowy gmachów publicznych, uruclio 
cy, lub też co gorsz? wykorzystywali tę mienia komisji mieszkaniowej 1 udziele-
sytuację, dla korzyści własnej. n'a Jej wydatnej pomocy i kredytu 

Fatalny stan finansów miejskich, jest GÓRNICY ŻĄDAJĄ 50 PRC PODWYŻKL 
odbiciem wszystkich tych grzechów. Nie T e l e { o n u j ą d o „Republiki" z Sosnowca: 
zmniejszą ich nawet niektóre pozytywne R o b o t n i c y k o p a l n i w ę g U w z a g ł ę b J u 

poczynania mogące się pochlubić pewny- D ą b r o w s k j m w y s t a w U i żądania podwyżki 
mi wynikami. Wysokie saldo bierne, mimo p ł a c y q < j k w i e t n i a q 5 Q p r o c e q t 

minimalnych inwestycji, ujmuje dosadnie 
całą gospodarkę miejską, wydając 7 góry, ZWIĄZEK KUPCÓW W OBRONIE 
na nią wyrok. Wyrok ten, nie ma aptlacji, WOJAŻERÓW. 
gdyż opiera się wyłącznie na cyfrach. Zw. kupców m. Warszawy zwrócił się 

Łódź zaś rozumie i czuje cyfry. To też w *ycj» dniach do m»n skarbu z memorja-
„ . . . . - I I ^ j L • >em, tłumaczącym wielką rolę komiwojaże-

wszelkie tłómaczenie braku gospodarność. r Q w d , a u r e g u l o w a n i a t e a r t y k u l y , 
przyjmowane jest jako blaga. I słusznie. — których brak w pewnych okolicach paó-
Tutaj chodzi o nasze kieszenie i znośne wa- siwa. Przywożąc ze sobą wzorki towarów 

I • I . - • * • runk/ bytu w mieście. 
Dr. Leszek Kirkicn. 

Kary za zwłokę w płaceniu podathów. 
Ministerjum skarbu podaje do powsze­

chnej wiadomości, że uchwalona już przez 
Ł ,ała prawodawcze ustawa o karach Za 
^włokę oraz o kosztach egzekucyjnych bę­
dzie w najbliższych dniach ogłoszoną w 
dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej polskiej 

Najważniejsze postanowienia tej ustawy 
**. następujące: 

1) nieuiszczone z winy płatnika w ter­
enach płatności podatki wraz z dodatka-
1 , 1 1 Państwowemi, opłaty stemplowe i aljo-
"acyjne, oraz dodatki od tych podatków i 
°Płat, pobierane przez Kasy skarbowe na 
rzecz niepaństwowych związków prawa 
Publicznego uważa się za zaległości; 

2) od zaległości pod 1) wymienionych 
Pobiera się karę za zwłokę w wysokości 
1° proc. miesięcznie, począwszy od 15 dn. 
Po upływie terminu płatności tychże zale-
flości; 

3) przy obliczaniu kar za zwłokę, mie­
cie zaczęty liczy się za cały; 

4) na pokrycie kosztów, spowodowa-
Vch przymusowem ściągnięciem zaległości 

Pobiera się na rzecz skarbu państwa od 
^'atąików następujące osobnie opłaty: 

*) opłatę za pisemne wezwanie (upom-

przyczyniają się oni do tego, że kupcy mo 
gą nie wyjeżdżać po towar, a zmniejszenie 
kosztów wpływa na stanienie ceny. Zwią­
zek zapytuje tedy ministerjum o informa­
cje z powodu kwest i i , jakie patenty mają 
wykupywać wojażerowie jeżdżący z włas-
nemi towarami. Wreszcie związek prosi 

nienie) płatnika do zapłaty zaległości, wy- min. skarbu o porozumienie się z min, han-
nosząćą 1 proc. sumy zaległej; dlu celem wydania prawa, regulującego 

b) opłatę za każdą czynność organu e- funkcje wojażerów. 
- / -1 I —- —-—I — / ~ - O • — 

tfzekucyjnego, dokonaną u płatnika w ce 
lu przymusowego ściągnięcia zaległości wy 
noszącą 5 proc. sumy zaległej, najmniej je­
dnak 1000 mk. Podstawę do obliczenia tej 
opłaty stanowi zaległość wraz z karami za 
zwłokę i narosłemi kosztami egzekucyjne 
mi; 

c) koszty przeniesienia, zabezpieczą 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, dnia 26-go marca. 
P r i rr a: 
20 pojed. (1.02) 1.01 doi , 24 pojed. 

nia, przechowania i przymusowej sprzeda- (1 04) 1.03 dok, 24 pojed. skręt średni 
ży ruchomości zajętych u płatnika w wy- (1.11) 1-10 doi., twardy (1.12) 1.11 da!., 
sokoźci kwot, rzeczywiście wyłożonych. 32 pojed. (1.16) 1.15 do!., 32 podw. skręt 

Ponieważ ustawa wspomniana wchodzi średni (L23) 1.22 do!., twardy (1.24) 1.23 
w życie w cztery tygodnie po jej ogłoszeniu d o 1 - 4 0 POJed. (1.33) 1.32 doi., 40 podw. 
przeto ministerjum skarbu wzywa wszyst- &ręt średni (1.43) 1.42 doi., twardy (1.44) 
kich płatników, zalegających z opłatą ja- doi, 
kiegokolwiek rodzaju podatków lub opłat , W nawiasach kursy z dnia ooprze, 
skarbów ah, abv korzystając v czasu WROJ dniego. 
ściowego, przez który ta ustawa nie 

bianie najdelikatniejszej przędzy, która, 
jak wiadomo, nadaje tkaninom najwięk­
szą trwałość. Nie będzie przesadą, jeśli 
nazwiemy pawilon Widzewskiej Manufa­
ktury, urządzony przez pp. Landau'a i Ca-
theina „clou" całej wystawy. Widzewska 
Manufaktura wobec udoskonaleń tych mo­
że sprzedawać towary swe najtaniej i eks­
portować je. Dowodem tego są olbrzymie 
zamówienia, pozyskane przez firmę już pod 
czas pierwszych dni wystawy". 

Opis powyższy „Neues Wiener Tag»» 
blatt" jest dowodem wysokiego szacunku, 
żywionego przez opinję zagraniczną dla od­
radzającego się przemysłu polskiego. Ta 
propaganda będzie z pewnością bardzi j 
korzystna 1 owocna "dla kraju, niż mil jardy 
wydawane na różnych niezdarzonych re*c-

tr?"tów propagandowych przy urzędowych 
placówknch dyplomatycznych. 

Fjrley 28ooo—31ooo. 
Drzewo 7400—7500. 
Węgiel 183000—182500. 
Cegielski lOOooo—102ooo. 
Lilpop 81000—82500. 
Modrzejów 105ooo—103ooo. 
Ostrowiec 70500—V cm. 62250 -63000. 
Ortwei" 16000. 
Zieliński 33500—34500. 
Rudzki 43250—III em. 39000-40000. 
SUrachovicc 1300o—V cm. 3R500-39350 
Ursus U era. 11500—11000. 
Pocisk 6200—7000 
Parowóz 23000—26ooo. 
Zieleniewski 105250—103750. 
Źyr«r4'W 1.625.000-1.650.0O-
Borków?' • 69:0—7100. 
Hurt T200. 
Jabłkowscy 13900—14300 
Żeglug 4500—4550. 
Polbal 4200. 
Nafta 8900—9050. 
Nobel 18500—1CO0O. 
Rylski 5250—51 "9. 
SIU i Swlaito 9200—10000. 
Ćmielów 41000—40ooo. 
Puls 32000. 
Chodorow '9000—60ooo. 
Gosławice 71000—68000. 
Michałow 44500—4*00o. 
Norblin 15000. 
Spie-c 17000—16500. 
Spirytus 52000. 
Pustelnik 25000. 
Czersk 2.450.000—2.350.00O. 

CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 42.300-
Marki niem- 203, 
Franki 2760, 
Funty 200000, 
Ruble złote 2400000, 
Ruble srebrne 12000. 
Bilon 5700. 
Tendencja zniżkowa. 

obowiązuje, wpłacili jak najrychlej do kas 
Skarbowych wszystkie zaległości i w ten 
sposób uchronili się od dotkliwych kar t a 
zwłoką oraz od podwyższonych znacznie 
kosztów przymusowego seiągoięcijLzaległo 
ści przez organa egzekucyjne. 

Wiadomości gospodarcze. 
O D N I E S I E N I E T A R Y F K O L E J O W Y C H . 

Ministerstwo kolei podniosło od dnia 
M kwietnia taryfę towarową o 100 proc. 
^zyczem dla przetworów naftowych, prze­
baczonych na eksport, określono podwyż-
*S na 50 proc. 

KURS ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
, Ministerstwo skarbu przygotowuje pro. 
, e ^t ustawy, na zasadzie której mimster-
ł t Wo skarbu ogłaszać ma co pewien czas u-
r *ądo W y kurs złotego polskiego. l»kp iedoo 
'Jki obliczeniowej w stosunku do mafki pol 'klej. 

W tej samej ustawie zawarty jest arty-

u-

kuł, upowatnłająey strony de rozrachun 
ków w złotych polskich, według kursu 
rządowego. Za podstawą do obliczenia kur 
su złotego służyć ma skrócony Indeks een 
hurtownych. 

REWIZJA W PKKP. 
Telefonują z Warszawy: 
Ministerstwo skarbu komunikuje. . 

z polecenia p. ministra skarbu zarządzo­
na została rewizja bilansu oraz ksiąg 
gospodarki PKKP-

Jest to zwykła rewizja bilansu prze 
widzianego przez artykuł 17 ustawy " 
K- K- P- Pracami komisji rewizyjnej kle 
ruje przewodniczący p. Stanisław Llpirt 
ski. 

że 

P. 

GIEŁDA WARSZAWSKA-
WARSZAWA, 96 marca. (PAT)- Zamknięcie 

gitldy warszawskiej. 

GOTÓWKA-
Dolary Stan. Zjednocz. 43575—43000. 
Marki niemieckie 2.07. 

CZEKI. 
Belgja 2420—2410, * 
Berlin 2.09—3.07, 
Gdańsk 2.08—2.09—2.07. 
Londyn 107ooo-r-1997S0. 
Nowy Jork 43400—42750-
Paryż 2830—2815. 
Szwajcar ja 8175—8075. 
Wiedeń 63—62.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 49500—49000. 
Bank Handlowy 65000 -62500. 
Bank dla Handlu i Priom. 20ooo~22ooo. 
Bank Kredytowy 17500-18000. 
Bank Przom. Lwow. 3900—3950. 
Bank 7acbodni 70500—75000. 
Bank Zjednoc*. Ziem. Pol, 1T750— IpOOO. 
Bank Zw. Spółol; Zarąb. 19009-198S0. 
Caastoaiea I88000—I8O000. 

ukier 229000—235000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 26 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 49 i (48 i pół) 
Marka polska 49 i pół (49 trzy czwarte) 
No^y York 20.862.71 *(20.350) 
Londyn 97.755 (98.250) 
Paryi 1.338.14 (1355) 
Wiedea 29.04—29.20 (29.35) 
Praga 618.69—621.81 (622 i pół) 
Włochy 1.015.95 (1.025) 
Belgia 1.162.08 (1170) 
Budapeszt 4.65—4.69 
Szwalcarla 3.851.34—3.870.61 (3871 i póŁ) 

GDAŃSK, 26 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 48.44 i pół — 48.74 i pół 
Marska polska 50.12-50.38 
Nowy York 20.897.62 
Londyn 97.655.25—98.144.75 
Paryt 1.351,61-1.358.39 
Poznań 48.44 1 pół — 48.74 i pół 
Holandja 8.233,85—8.278.15 

ZURYCH, 26 marca. (Zamknięcie giełdy) 
Warszawa 0.0130; Nowy York 541 1 pół ; Lob-

dyn 25.39; Pary* 34.45; Wiedeń 0.0075 i pół; Pra-
gg 16.07 1 pól; Włochy 26.42 i pół; Belgja 29.65; Bo-
dapeszt 0.12; Sofja 3.90; Holandja 213.50; Christja-
n|a 981 Kopenhag; 104.50 ; Stokholm 144) Hi -

Uja 83.25; Berlin 0.0258 i jedna czwarta. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 25 marca. Notowani* 

k-eńe we. 
Maj (30,10) 29,37. 
Lipiec (29,25) 23-50. 
Październik (25.67) 24.98. 
W nawiasach kursy z dnia poprze­

dniego. -

http://grafi.cz
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JAK S Ó L D O P O T R A W , T A K N A L E Ż Y D O K A W Y 

E* O By Ł f t% • D O M I E S Z K A 

r r t n l 1 V I 1 H • iiiigiiinii 
NA NIEZRÓWNANEJ WYDAJNOŚCI TEJŻE POLEGA JEJ TANIOŚĆ! 

SE PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAĆ: m 
PRAWDZIWEJ : F R A N C K A : Z MŁYNKIEM 

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
SKAWINA-KRAKÓW 

CAPACITES D'EXPORTATION 

D z i e l n a 18 S A L A F I L H A R M O N I I D z i e w a 18 

Dziś, o godzinie 8 . 3 0 

Janusz Korcza 
*w°* -DZIECKO" Ta*! odczyt n. t, 

Bilety do nnbycia w kasie Pilharmonji. 
98—1 

Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, M Nakładem Towarzystwa Gai- |§ 
poprzedzona wstępem D-ra | |= codial, wydawcy Guide du ^ 
:: Marcelego BarcińsKiego. :: Ul:::::: Commerce Mondial. :::::: =f 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłośteń należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

Na nadchodzące święta! 
C B Kft j \ F M sŁoff I w wielkim wyborze jako 
r i l i n l i n L l tez: bieliznę, konfekcję i 
manufakturę po cenach bardzo przystępnych poleca 
S T E L Z N E R i W E B E R , Piotrkowska 141 23-4 

Z a g i n ą ł duży wilk, 
(sierść czarna, pierś biała, obroża 

na szyi) wabi się 

„Hek tor" 
Wszelkie zastrzeżenia policyjne 

poczynione. 
Uprasza się za wynagrodzeniem 

o odprowadzenie psa do administra­
cji „Republiki". 

h r t f l s i n ł t f z , o t o > srebro i bizuterję, 
Z a U r y l « l l l y j płaci najwyższe ceny 

A. H E R S Z K O R N , Cegielniana 3 7 
front róg Piotrkowskiej. 966—23 

Panna 
do 2-ga dzieci potrzebna. 
Zgłaszać się: Piotrkowska Ni 51. 
III piętro, Iront, mieszkanie K9 8. 

_ kun lan ł i i z , o t ° . srebro i b?żuterję 
Z a D r y I a n l y j p i a ci najBumfermieJ 

N. Warszawski, Piotrkowska 9 
« podwórzu, 11 piętro 965— 

NASIONA ... nnInr. wszelkie polocaią 
Składy L. Jasińskiego 
prowadzone od 1S70 roku w Łęczycy I iv Ło ­
d z i , ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądanie. 
T 6 9 - 4 . 

Miód do picia 
na S w i ą t a W i e l k a n o c n e 063-1 

Sz. Wiślickiego *ŚKB$ 

Skład artykułów technicznych i żelaznych 
D. FELDBRILL 

Ł Ó D Ź , P i o t r k o w s k a 167 T e l e f o n 9 - 0 1 

stałe na składzie: 

K u p n o i sprzeda i 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy 
wany, futra, garde­

robę, maszyny do szydl' 
Płacę najwyższe ceny, 
Łaznik. Benedykta M 28, 
m 13 parter- 7544? 

IJUPUJĘ meble, dywan)'' 
IV garderobę, futra i ffla* 
szyny do szycia, płaC^ 
najlepiej, Wajnrych, "Uf? 
Benedykta 19. 1O02-13 

Pasy 
skórzane, wielbłądzie, 
Baiata, parciane 

Oleje 
i smary wszelkiego 
rodzaju 

I I I I 

T r o k i 
pikery, bicze krajowe 
i zagraniczne, czółenka, 
tarka do krosien 

Armatury 
i szkła wodowskazo-
we, węże 

I I 

Pakunki i Gumy 
szczeliwa wszelkiego 
rodzaju • '• 

Stal 
wiatrowa, narzędzio­
wa i t. p. narzędzia 

I I . I I 

BI 

Hurtowy 
Skład Obuwia 
poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór w y t r w a ł e g o obuwia naj­
nowszych fasonów, jak również 
duży asortyment dz iec innego i 

uczn iowsk iego obuwia 

J. W i n d m a n * D e t e , S ^ p r d a i 

Firma istnieje od 1835 roku 53—1 
12-23 telefon 12-23 

Między 1—3 zamknięte 

B IES 

Choroby skórne wene­
ryczne i moczopłclowe 

DZIELNA /6 9. 
Przyjmuje od 8—10IP 6 1 

, 0 d * - * ,90-10 

Choroby skonie, 
sów. weneryczne i n 1 0 ' 

czopłclowe. 
Leczenie światłem O9!"' 
pa kwarcowa) i prom'*' 

niami Koentgena. 
Zawadzka I-

Przyjmuje oa t>— I i od " t l i 
Ula pań od 4—5. ^ 

Dr. m u d . 

M. Kersznef 
Z i e l o n a 16. 

Choroby dzieci i wewnętrzne 
Przyjmuje od 1—3 1 

Dr. med. 

Braufl 
Południowa Nr. - 3 > 

Specjalista chorób 
nycli i wenerycznych-. 

Przyjmuje od 8 - 1 0 i P0'' 
1—2 : od 5—8. 
Panie od 4—5. 

Laboratorj^m 
Ciieniiczno-liaklerjologiczDP 

D-ra med. 
St. Hurwicza 
ul. 6 Sierpnia 15—l 7 ' 

K l in ika D-ra D i - u e b l i " 
Analizy moczu, plwocin 

katu. krwi. 
Badania serologiczne (W"5' 

serman, Widal I t. p) 
Badania anatomo-patoj^ 

giczne 9"""^ 

F I R A N K I 
modne w kolorowe de''' 
nie najtaniej sprzedaje 

brvka firanek 
ROMAN i KN0CH 

Rozwadowska( Zamenho" 
13, I I p. budynek U W E 

czny. 93-^ 

Place i procent 
kupują Brylanty* 

złoto, srebro, perły. **J*| 
menty, stare zęby, *•* 
garki, blżuterjc, garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska ' 

Z. M1LICH 348-' 
prawa oficyna i p l j ^ . 

Przedstawiciel: 
S p . Akc . L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

660 

Cukiern ia 0 5 7 - ' 

F. GRYCENDLERA, 
P i o t r k o w s k a St 6 2 . 

Ka nauCłiOuZpSwieta W i e l k a n o c n e 
poleca swoje wyroby znane ze swej dobroci, 

•Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.— 

A N T Y K W A R I A T 
A R T Y S T Y C Z N Y 

I 
KRAKÓW, 

ul . S t raszewskiego Ni 27 . 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boulle' epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotograf je. 

* * * 
V i , . . 

T O R E B K I , 
pończochy galan-
terją męską poleca 

na raty"1 

R. Grabowiec!*' ' 
D z i e l n a tto 

zanniii nil Tli 
jłrochmalnik Wigdor zgu-
A bil kartę demobillzacyj-
ną wydaną w P. K. U. 
Warszawa z 21-go pułku 
piechoty 75—1 

1 W firmie „ A m e r p o 1" 
PiotrKowsKa 56 

1 zostały s k r a d z i o n e : 1 tancerka z por­
celany z maską, 1 figura marmurowa 1 
.Dante*, 1 lampa t. z. .rozpylacz* ko-

ł loru zielonego z porcelany. Uprzedza się 
1 P. P. przed nabyciem. 89—2 

jłrochmalnik Wigdor zgu-
A bil kartę demobillzacyj-
ną wydaną w P. K. U. 
Warszawa z 21-go pułku 
piechoty 75—1 

1 W firmie „ A m e r p o 1" 
PiotrKowsKa 56 

1 zostały s k r a d z i o n e : 1 tancerka z por­
celany z maską, 1 figura marmurowa 1 
.Dante*, 1 lampa t. z. .rozpylacz* ko-

ł loru zielonego z porcelany. Uprzedza się 
1 P. P. przed nabyciem. 89—2 

Icek Burzyński z a g u b i ł 
1 kartę powołania wydaną 
w P. K. U. Łódź. 91—3 

1 W firmie „ A m e r p o 1" 
PiotrKowsKa 56 

1 zostały s k r a d z i o n e : 1 tancerka z por­
celany z maską, 1 figura marmurowa 1 
.Dante*, 1 lampa t. z. .rozpylacz* ko-

ł loru zielonego z porcelany. Uprzedza się 
1 P. P. przed nabyciem. 89—2 Weksel Ns 3325 płatny 30 

W kwietnia r.b. podpisany 
pizez A. Rozenherga Łódź 
na zlecenie L Markowicza 
zagubiony. Niniejszy wek­
sel unieważniam. L. Mar­
kowicz, Łódź, Cegielniana 
J* 38. 95—^ 
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Młodszy urzędnik, możliwie z branży 
k o l e j o w e j do pracy biurowej i podroży ze zna-
lomofcla iezyića polskleeo 1 niemieckiego w iłowie 1 pis-
nii« natychmiast lub po/niej POSZUKIWANY. Oferty t 
życiorysem, fotogralja 1 z podat\lem zadanej pensji pro­
simy akladsć do SMOSCHEWER 1 S-ks T. Ł o. p. 
BVDQOSZCZ. ul. Dworcowa 31 b. 
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BVDQOSZCZ. ul. Dworcowa 31 b. naulina Majzelzówna zgu-

r biła matrykutę wydaną 
w szkole p. R. Sobolew­
skiej. 94—1 Ogłoszenia drobne: 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120^ mk.) 

IłlNA" najlepszy lakier 
„JUllU do pazńogci. 801 

Zagub ione d o k u m . 
(za wyraz 86 mk.) 

jlronenberźanka M. zgn­
ił bila malrykulę z gim­
nazjum p. R. Sobolew­
skiej 76—1 
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Sienniki Piotrkowska 23 
d Warszlacki. 950-11 

p l a t y n ą , z<P$, 
z ł o t o ' I zega 
płaci najwyższe cenJ 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska^ 

Z g o d a 
l k — tow. wcl. m ? s 

ł ł 
Płótna, 
i damskie, batyst, «**V"'Sy 
marąulsette, opal, Q™» 
firanki, za golowK? 

NA R A T ) 
Gdańska Jft 11 

. G O D A , 
m eszkarie 14, Długa 

923-9 

P I - n « I . f « rt^n + n . w Łodzi mk. 11,500 1 odnosz. do domu 500 mle-renumerata. s i e c z n i e . - Z n m i ejscowa mk. 12,000 miesięcznie. O 2 ł O S Z C f l i f l ! 
Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mk. 350 za wiersz milimetrowy tna stronie s szpalt) 
trowy ii.a sir. 4 szpalty) NADESŁANE: mk. 725 są wiersz mlllmotrowy ma łtr 4 sznsllyj "U" 

W TEKŚCIE: mk. 7oO «a v i " j % ( f t p j l 
Nc! " ii*'" 

s* wler i ł m ilmctrowy ina «tr. 4 szpalty) Zarcczypowt i zaslubioowe po tekście mk. W-W>•• 
scowe o 60 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc drożej Za terminowy druk oglos7.cn ailm.nltlr. UW s»] 

Za wydawnictwo .Republiłia" Sr>. z oer. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. . " 

orjp.: Marian Nusbaum-OltaszewskL Czctonkaml ^Republiki*' — Tłocznia Drukarni Państwowej. >ł»daktor Naczelny: Mar\an Nusbaum-Oltaszev 

http://oglos7.cn

